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(Tryumfy iydowizwu. — Zaaresztowano Bon- 
tenz l mHyng w Londynie. — 0 uciekaniu się de- 
nntacjl Hafciarzy galicyjskich pod upiekę centrali- 
.i — Z delegaoyj w.oólnych)

Samą tryumfy eemityzmu mamy dziś do za- 
ąotąwamu Z Fary ta douo zą o taai r,ztowaniu 
Bontouz, * x Londynu o wielkim mityngu, od­
bytym re środę w sali egipskiej „Mansion Hou- 
„ aa w celu Zaprotestowania przeciw autiiy- 

dowskim rozruchom w caracie.
Nie do nas należy wypowiadać zdani* o cha- 

-akterze p. Bontom. Wj da o tem wyrok sąd. 
Zbada on i przekona się, izy rzt.zywrśtie ten 
człowiek działar w złej wierze 1 dla oobistj jh 
zysków narazi* Francję a tak wielkie straty 
mateijalne- czy też byr ‘tylko idealistą, w spra­
wach bankowych nieeo lyietan*. vu i ąacił ofiarą 
niecnej intrygi, uknutej przeć .rko aiemi jako 
przed-, reprezentantowi kapitału chrześcian-
akiegO. ■

11/  nijdr nie Należeliśmy do zawziętych 
adairttorów Lhuderbanku. Zdania więc nasze­
go w tej mierze niat podejrz, w&ć me i >zt, a 
tembardziej nie może go pudejrz/wać nikt dzi­
siaj, kiedy »ni Lfindeibam | ani je r . macierz U- 
lion Generale, nie ją  już w u^żuuści zdobywać 
sobie admiratorów zapomocą brzęczących argu­
mentów. To też dz.siaj, gdy cała ta prasa ży­
dowska, która do niedawna pobierała subwencje 
od Union Generale i Śpiewała na cześć jej bynny 
pochwalne, a w a z  obrzuca ją błotem, my może-

Siadało ł  wie'» »ć, że szczerze żałujemy iż 
fatilnem fiaskiem skończył się cen wielki 
plan który powstał w głowie p. B»ntoux.
Przewodnią mysią tego planu było wyswo­

bodzenie Europy z pod monopolu żydowskiego 
na polu flnansoweiu. Szło o stworzenie instytu­
cji, któraby sdstrzelka w s dc wszystkie chrze- 
reiadskie kapitał/ i na wielkich targach pienięż­
nych wystąpiła do konkurencji z żydami we 
i  mynYib tych operacjach, w których dzisiaj 
^rdzi są najwyższą instancją. Niezawodną jest 

bowiem rzeczą, że ostatecznie świat chrześciań- 
akv Europy pcs-id- większe kapitały aniżeli ży­
dowski. Pomimo tego nawet, z« w ręką jednego 
takiego domu Eotszyldó™ mają być skupiane 
blisk" dwa miliardy majątku; ż« nie ma ani je­
dnej Stoucy w Europie, w ktorejb. żydzi nie do­
starczali t oratego kontyngensu milionerów : to 
przecież gdyby zliczono wszystkie sumy, jakie 
posiadają semici, i przeciwstawiono im sumy, ja­
kie posiżda świat chrześciański, okazałaby się 

zewyżka po stronie ostatniej Tymczasem dzię- 
tem a, ze /ydzi potrafili uorganizować się zrę­

cznie i owładnąć wszystkie najwyższe pooie 
ranki na targu pieniężnym, wyzywa , u oni mu"i- 
szym swoim kapitałem o . de większy kapita L 
chncściatski j Vl wszystkich wielkich operacyj 
finansowych, jak np. pożyczki państwowe, zbie­
rają dla siebie Śmietankę, a chude minko zosta­
wiają chrześcianom. Podwójnie tuęe tym sposo­
bem eksploatują nos żydzi, łttz przez w, że 
przy pomocy kapiułu chrześciańskiego zbierają 
jak powiedzieliśmy śmietankę ze wszysuich o- 
pehtcyj finansowych; a puwtore przez to, że 
u  . wszolkie pożyezui państwowe z ko-

rnyioii ,“i siebie a ze stratą skarbu publiczne 
ULkfadają na cały ogół podatkujących owie- 

większe ciężary. Jeżeli do tego ^odamy, że 
gągemęli w swą rękę prawie całą prasę eu­
ropejską — hęa ą jak wiadomo szóstem wiel 
Mmr mocarstwem w Europie — to pojmiemy 
dobitnie lak* Ptarowią oni potęgę i zarazem jak 
ważna, jak Hb-wlną i jak weczcie moralną jest 
a i  S -  akcja, zmierzająca do wytrącente a arę

dy żydowskiej ego podwójnego, prasowo-finan ■ 
sowego monopolu.

Do tego celu zmierzał Bontoux, i dlatego to 
do walki z niu ..yetąpiła caia armia żydtw- 
stwa. W pierwszej potyczce, stoczonej we wrze­
śniu z. r., Boutoux odniósł zwycięztwo. Jeden z 
Rotszyldów poderżnął sobie g»rdłu, a arcybiskup 
paryski, unosząc s.e wspaniał„myślLością, wpły­
wem swoim wyrobił dość lekkie dla pokonanych 
warunki. Za wspaniałomyślność tę odpłacili s{ę 
żydzi po swojemu. Przygotowali się cichaczem, 
za pomocą przekupstwa zbadali jaka jest załoga 
przeciwników, i w Ćhwili stosownej urządzili 
krach, który wpiawdzie pocnłonął niejednego ży­
da, ale też uratował cały świat semicki d 
wielkiej klęski, jakaby go spotkała, gdyby Zi­
mon Generale zdołała okrzepnąć, wzrośc w siłę 
i zrealizować plan, nakreślony w giowia Bon­
touz.

Dzień 1. lutego, w chwili, gdy za Bontom, 
zamykały się rygle .rięzienne, ćwięcili żydzi w 
raryżu. Równocześnie dzień ten święcili oni w 
Londynie. Kardynałowi", biskupi i prałaci świa 
ta chrześciańskiego, powodowani uczuciem miło 
ści chrześ hańskiei, założyli w dniu tym protest 
przeciw antisemickim rozruchom w caracie. Znali 
oni bowiem tylko jedną stronę sprawy, to jest 
maltretacje, jakich ofiarą padli żydzi, i bezczyn­
ność rządu carskiego. Nie znali oni drugiej stio- 
ny, to jest tych powodów, które żydzi dali do 
ekscesów. Nie wiedzieli czum są żydzi w cara­
cie, jak wysycają krew ludu, jak go den or-lizu 
ją, jaką są plagą kraju. Mniemając Sąs” że reli­
gijne powody popchnęły '.hłopst vo’  do rozruchów' 
chcieli jako książęta kościoła złożyć dowód swej 
wysokiej toleranc'!,

Pani Adam, której humanitaryzmu nikt prze 
cie podejrzywać nie może, bo podczas wojny i c(71 r. 
złożyła jego świetne aowody, bawiąc te^az w 
Petersburgu, opowiedziała między inuemi fakt 
następujący: „Podcz&a kongresu berlińskiego, 
kiedy Bcaconsfield tak namiętnie walczył w o- 
bronie swych braci, żydów rumuńskich, chciałam 
i ja wystąpić i *«. nimi przenówić Napisałam 
więc cpory artykuł za żydami, ale nim go od 
oałarn do druku, posłałam zopię księżnej rumuń­
skiej, a obecuie królowej, która zawsze zaszczy­
cała mnie szczerą przyjaźnią.

„Nie chciałam bowiem zrobić jej przykrości i 
nderzyć na rząd jej męża, bez zawiadomienia jej 
o tem, iż to nc nyńić zamierzam. Księżna po prze­
czytaniu artykułu, zatelegrafowała lo mnie, a 
bym zrobiła dla niej jedno ustępstwo, mianowi­
cie abym wstrzymała się z drukiem pi zez dwa 
tygodnie, zanim ona zdoła ^zebrać materjały do 
tej spraw  i mnie je przesłać. W  oznaczonym, 
ezajie materjały nadeszły. Były toŁurzędowe aó- 
kumenta, kopie aktów sądowych, wySafcy staty­
styczne itd. Gdym je przeczytała, włosy mi sta­
nęły na głowie. Porwałam mój artykuł i w piec 
wrzuciłam, bo wstręt poezuł?.m do pisma, które, 
powstałe pod wpływem zaślepienia doktryner­
skiego, mogłoby się było pi zysłużyć najwyższe, 
ritsprawieaiiwości i na pastwę żydów wyaau bie­
dny lad mniufiski. Odtąd rozumiem, że jest nie- 
tylko błędem, r ’ e grzechem z tego, czem są żyd?,i 
na Zachodzie Europy, wnosić o tem, czem są oni 
na.jej Wschodzie."

Szkid? że Rirdynał Manning nie miał spo 
sobnose" zajrzeć do owych d .kwmentów księżnej 
ru uuń4 kiej, 1 ie nikt z uczciwych lud?.i nie wy- 
rządził mu tej przysługi, jaką owa księżna wy­
rządziła pani Adam

niu całkiem wiary dać nie możemy, dopóki z 
całą autentycznością nie zostanie stwierdzoną, 
Jak już nasz korespodent w swoim liście osta­
tnim (ob. nr. ze środy) wykazał, są nasi produ­
cenci nafty przeciw dotyczącemu projektowi u- 
sUwy w c a ł o ś c i , c . się ma nie tak rozu­
mieć, iżby przeciw każdemu punktowi projektu 
byli, cą oni głównie przeciwni forytowaniu nafty 
rumuńskiej na korzyść destylarń węgierskich. 
Stora Presse zas przedstawia wykazy, wedmg 
których napływ nafty rumuńskiej do W.? gier 
wcale nie jest znaczny, a już wcals niema 
rozmiarów groźnych dla nafty galicyjskiej 
Zreeztą ani w Kole polskiem, ani też w żadnym 
z klubów prawicy nie zrobiono Lwesrji Hubowrj 
z przyjęcia ustawy o opodatkowania i ocleniu 
nafty; członkowie prawicy nie są cbowiązrui 
stanąć do głosowania ind tą u tai, ą i głosować 
za nią.

B

Wiedeński korespondent Kwrjera Foenań- 
skiego podaje aa stępującą w iadomość :

„ Wiener Allg. Z*g. donosi, że uległość na­
szego Kola poselskiego dla rządu, mianowicie 
bezwarunkowe pizyjęcie urojektu p. Dunajew­
skiego przez Koło, zniewoliło galicyjskich pro­
ducentów nafty zrzec się opieki Koła, a udać 
się pod protekcję lewicy t. j. Niemców, libera­
łów, centralistów 1 Dzienniki tutejsze lubią póą 
pisywać się senzacyjaemi wiadomościami, taka 
zaś wiadomość, iżby ludzie bardzo inteligentni, 
reprezentujący całą jednę gałąź przemysłu, a 
może nawel jedyny prawdziwy przemysł krajo­
wy, poi/iucali wybranych obrońców interesów 
krajowy ch, iżby uciekali z pod skizydeł repre­
zentacji narodowej i upraszali wrogów o opiekę 
pi zeciw tejże ‘tprezentacji — taka wiadomość 
jest niesłychani" seuzacyjna. Niestety, jest ona 
prawiziwa! Nie chciałem jej wierzyć właśnie 
dla jej senzacyjności; lymc rasem miałem sposo­
bność stwierdzić prawdziwość, w sposób jak naj- 
akuratniejszy. Jak'1 wstyd! Jaka hańba 1“

Jakkolwiek korespondent ten miewa dokła­
dne wiadomości, ws/elako temu jego zapewnie-

Wisner AVg. Ztg. zapewnia, że pó^irzędo- 
we sprawozdania z komisyjnych puaiedzeń obu 
delegacyj wsęólny^h z d. hi. u . (a innych 
sprawozdań ni ma) na wiarę nie bsudzo zasłu­
gują; „mianowicie zaś nie podają tego, co Kai- 
u i s t o t n i e  mówił, ale to co onciał aby zda­
wało się że por/iedzia.; sprawozdania te są uło­
żone w eposć u3 który wiarogodność ich na mini­
mum redukuje,"

Do naszych telegramów dodamy tylko nie­
które uzupełnienia, nas najbliżej dotyczące. P. 
G r o c h o l s k i  zapytał: O ile ma c. k. rząd tę 
pewność, że ruch nie by] popierany z zagrani­
cy — albowiem gdy tunduszói, na żaden sposób 
odmówić nie możemy, więc też dokładnie pcwiu- 
uiśmy zuać, jak wielkiem jest uiebezrieczeństwo. 
Na te K a l n o k y :  Wydać sąd o rozległości ru­
chu, jest rzeczą nie taiwą. L  >gę tylko zapewnić, 
że rząd z carą troskliwością starać się b ę d z i e  
dowiedzieć się o wszelkich wątkach, ttóieby z 
zagranicy wplątywały »ię w ten ruch, i je spa­
raliżować “

Później zapytał p. G r o c '  o l s k i :  Jakie są 
powody powotaoia w Hercegowinie i jakie są ce- 
"i powstania ? Sprawozdawca Russ uw aża wpraw 
<Me_ powstanie za skutek błędnych zarządzeń 
administracyjnych, ale mojem zdaniem, jest to 
nie całkiem słuszne twierdzenie. Jużcić powinna 
była administracja być więcej uar odo w o-słowiań­
ską, i żadną też inna drogą nie zdołamy tam 
skutecznie walczyć z Moskę a, — Na to pytanie 
p. Grocholski nie ..trzymrr i j d n e j  odpowiedzi; 
wspólny ministe: skarbu i administrator krajów 
okkupowWJ^^S^ąyy^Wnięlster- Wuj oy Jan By 
landi odpowiedzieli tylko' nu *e pytań.j,, ktoro 
tuż po p. Grocholskim zadali pp. Plener i Demel 

i D’»Tego zabrał głos jeszcze p. C z e r k a w -  
s k i : Muszę wyznać, że dotychczasowa rozpra­
wa nie przyniosła żadnego znacznego wyjaśnienia 
Niepodobna zapueczyć, że ze strony ludności 
państw obcych wywierano pewne wpływy. Z ja- 
kiemiż idealnemi nadziejami nosi się ludność kra­
jów powstańczych? Może z nadzieją narodowej 
administracji'’ Tę kwestę pominięto. Czy sądzi 
rząd. iż dotychczasowe zasady administracji by­
ły właściwe ? Minister S z 1 a v y odpowiada: 
Przedewszystkiem nie wiem, jakby należało ro­
zumieć żąd aą ta administrację narodową. Jeże­
li p. preopinant sąd ii, że należy ją oddać w rę­
ce naiodowców, to mur ę zauważać, iż żywiołów 
po temi w cele niema leżeli zaś pragnie tylko 
odpowiedniego uwzględnienia żywiołu narodowe­
go, to mogę zapewnić, że to jest już w istocie 

całem znoszeniu się władz z partjami jest 
narzecze narodowe w używaniu, i niemal wszy­
scy nęani^y są wzięci z różnych narodowości 
słowiańskich.

Przemówili jaszcze: p. Hubner , że  ludność 
tam się dzieli nie tyle podług narodowości, co 
według wyznań, i p. T o n k 1 i (Słowieniec), któ­
ry uderzał na niejasne prawno-polityczne stano­
wisko tych kraj)1"  do monarchii zaprzeczał, 
jakoby tamtejsza ludność z nałogu rebellowała. 
Wreszcie oświadczył p. C z e r k a w s k i :  Dzię­
kuję p. m uistrowi-za jego wyjaśnieni i, nie sa­
dzę jednak, aby J. Ekscallencja mógł tamtejszą 
administrację uważać za wzór administracji na- 
dowu — Poprostu p. Ozerkawsni uznał odpo­
wiedź rządu za wymijającą.

Mamy już i półurzędowe sprawozdania z 
posiedzeń komisyj obu delegacyj z d. 1. b. m. I 
te są niemniej podejrzane od poprzednich. Tak 
u p. z komisji węgierskiej donosi Noua Fresse, 
iż p. Wahrniaut interpelorał rząd z powodu 
Lweiuuków broni z Austrji dc Czarnogóry i po­
syłania tam oficerów aus.trjackich do instiukcji 
w używaniu broni — półurzędowe sprawozdanie

jednak aa słówkiem nie wsDomiaa o tej części 
interpelacji p. Wabrmanna

D. 1. bm. zapytał p. G r o c h o l s k i :  C*y 
csła ludność podL Osła broń, czy tylko część, 
czy chrześcianie i muzułmar e ? Dalej czy wia­
domo :■ z jakich żywiołów składają się gromady 
powstańców, czy niema tam ochotników z za- 
granicy? a wreszcie czy i o ile urzędują jeszcze 
w Hercegowinie c. k. władze? — Minister Szla-  
vy  odpowiedział: 7 ostatnich czasów nie otrzy­
małem doniesienia, iżby jaka c. k. władza w Bo 
śnii lub Hercegowinie opuściła swoją siedzibę. 
Władze ciągle urzędują; tak np z i  lo ostatniej 
chwili w Trebini, więc w okolicy zbuntowanej, 
odbywa się bez przeszkody zakupro tytoniu 
Ztąd już wnosić można, że powstanie nie przy­
brało tak rozległych roimiarów, jak sob5e wyo­
brażają. Getakufe wiadomości 'luinieter udczytał 
dotyczące telegramy) są na kszdy sposób pomy­
ślniejsze niż poprzednie. Co do pytania p. Gro­
cholskiej względem kolei Sarajewo - Zenica, ko­
lej ta będzie zapewne jeszcze 1 jesieni b r. go­
tową Zresztą główce wysyłki wojsk są już ao-
kounne, holej ta już niema przeto wielkiego zna­
czenia strategicznego. Bandy powstańcze skła­
dają się przeważnie z prawosławnych, częścią 
zaś z mahometan; katolików dotąd niema mię­
dzy niemi. — Minister wojny B y l a n d t  dodał, 
ze iuahometrnie pfszli tylko z przymusu i przy 
każdej sposobności powracają do domn.

W delegacj' węgierskiej przemawiał hr 
A n d r a s s y .  Mowę jego sfałszowało sprawo­
zdanie, gdyż z niei — jak ją jno podaje — wy­
pływa zgodność z wywodami Kalickiego, gay 
tymczasem tożsamo sprawozdanie następnie pod 
nesi, iż p. S z i l  a g y i wytknął Andrassemu, że 
r  najważniejszych punktach .świadczenia jego 
istotliwie się różnią od oświadczeń rządu. Na co 
A n d r a s s y  tylko poprostu zaprotestował prze­
ciw stawianiu go w sprzeczności z rządem, i za­
pewnił, że ma i mieć będzie najzupełniejsze Za­
ufanie do rządu.

Następne posiedzenie komisji delegacji przed- 
litawskiej naznaczone i& dziś, — węgierskiej 
zaś odbyło się wczoraj a zaraz i posiedzenie 
plenum delegacji Węgierskiej (ob. til.).

Myśl zcentralizowania czynności tych towa­
rzystw humanitarnych w Krakowie, poruszaną 
została jeszcze w 1877 rokn przez Radę miej­
ską. W  roki ’ 879 zwołał były prezyden* mia­
sta dr. Zyblikiewiez reprezentacje wszystkich in­
stytucji dobroczynnych w tym celu na wspólną 
nar arę — w roku 1880 przedstawił dr. Zol’ 
bardzo praktyczny projekt- kontroli n^d ubogimi 
potrzebującymi wsparcia i otrzymującymi tako­
we, w roku ubiegłym pracowano też niemi ło nad 
tem Zadaniem; dotąd jednak nie widać skutkćw 
tych liczny ah kouLrencji, a porozumienie rozbi­
ja się niestety o ambicję osobistą reprezentantów 
tych instytucji, z których każda w sprawozda­
nych swoich stara się wykazać skuteczniejszą 
i energiczniejszą działalność od iunych.

Emulacja to bez°przecznie szlachetna, ale do 
osiągnięcia celu zamierzonego nie prowadząca. 
Wspóire drażni s wszystkich towarzystw togo 
rodzaju, to jedyna droga, aby pobudzić do ofiar­
ności naszą publiczność, która chętnie pospierzy 
z ratunkiem, byle miała to przekonanie, że grosz 
na ulżenie nędzy przeznaczony, downie do rąk 
właściwych, a nie utonie a k szenk h npekula - 
jąeytu na dobroczynność publiczną.

Drugim powodem mnożenia cię u nas 1 ędzy 
i ulicznego żebractwa, tej szkoły ] cblicznej 
kłamstwa! oszustwa lenistwa i moj ainego upad­
ku, to brak domu roboczego. E . ii nasra miej­
ska jeszcze w roku 7875 zaniosła w tym przed­
miocie prośbę do sejmu krajowego, w roku 1877 
miał się tą sprawą w Wydziale krajowym zaj­
mować dr. Zatorski, ale niestety, sprawa ta uto­
nęła w otchłani zapomnienia, jak wiele innych 
spraw pożytecznych.

Gdyl 7 gmina miasta i każda z tutejszych 
insiytucyj dobroczynności część tylko małą z ro­
cznych doefiodór na wsparcia używanycn, prze­
znaczyła na założenie domu roboczego, pneco- 
nani jesteśmy, że bez pomocy kr. u Kraków 
za lat kilka doszedłby do posiadania tego za­
kładu, a który setki młodzieży dziś żebrzącej a 
stanowiącej ztród p-zyszłych zbrodnijirzy, zdo* 
ałby naprowadzić na drogę pracy i uczciwości.
I puDhczniść cała, widząc dążenie de tego celu, 

pospieszyłaby z hoiniejszemi datkami, i nie ća  
aby sposobności do narzekań na obojętność dla 

nędzy ludzkiej.

Korespondencie „Gaz. Nar.“
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ARS AMANDI.
Z starego mannskrypta 

prsbpiaal

J a n  J a ch a rja tiew ijz

(Oięg dalszy.)

To i 0W(> plątało mi się po głowie i uśmie- 
chałem się do siebie jak rycerz, który się zbL 
ża do brai y tryumfalnej wystawionej na cześć 
jaga. wyóięctw

Tymuswem zbliżał się wózek coraz więcej 
da dworu. Odgadłem to po szczekaniu brytanów, 
k)4fa i  fyfiousha spuszczono. Psy ujadały zn- 
1-, -jńi, jakby kogoś wicuiały albo zwąchały 

Słysząc to, pomyślnym sobie że jeszcze nie 
miła trudność może mi &;anąć na drodze. Może 
trzeba bodzie stoczyć walkę ż jakim brytanem, 
która fal ©korzystnie wypiść może.

Brytany zawzięoiej szczekały. Pizy- 
pomniałem sobie, że po mojej ostatniej wypra­
wie, im cij an Dyzma, obaczywszy ślady'końskich 
kopyt na trawnikn, nie mało był tein zagulet, a- 
ay. Wnosiłem ztąd teraz,że Imd pan Dyzma na­

umyślnie psy w tej stronie umieścić kazał, aby 
podobnej wyprawie przeszkodzić.

Kazałem Marcinkowi stanąć cicho pod par­
kanem.

— Ozu nie wjedziemy na dziedziniec? za­
pytał Mar-inel zdziwiony.

— Nie, odpcTiiedziatem, ja sam pójdę na 
dziedziniec, i ty będziesz tutaj przy koniat h stał
cicho i spokojnie .

Młinnfek pizeżeąuał się.
A cóż to panicz wyrabia na miłość Bo­

ga, zawołał, wszak to zakrawa na to jakby ko­
mu klepki biakowało.

Cóż miałem na te słowa dobrodusznego pro­
staki odrowi *dzieć5 Czyz mógł on zrozumieć 
c„ znaczy miłość uamiętna, jakie^. ona drogami 
chodź, i lakich ścieżek szuka, aby się dostać do 
duszy kochanej istoty

— Ty teg« nie rozumiesz, rzekłem u nie­
go z uśmiechem litości Zrob tak jak ci heżę.

Jul ją tam trochę rozumię, odpowiedział 
zakręcając lejce na pachołek, wiem że tu o te 
panna .'hodzi' bo i mnie kiedyś tak san.) cho 
dziło. Ale pizecież j*8t na ta inna rada. Ja 
wziąłem kwartę wódti, pOozedtem do opic kuna 
Marysi w samo południe święta i zapytater : 
Dacie czy nie dacie? Opieknn powiedział, ni s, 
Marysia powiedziała że nie chce, a ja wódkę do 
kieszeni i bądźcie zerowi 1

Biedny Marcinek, pomyślałem sobie, jak ma-

Kraków d. l. lutego

(£ 0  Jakkolwiek tmdy i ofiarność naszych 
kół, zajmujących się wspieraniem nędz/ i ubó­
stwa, zasługują na w&ZięjZność i wszełlde <izm> 
nie, jedi a ki 8 urządzane na ten cel zabawy, lote 
rje, wenty itp. rozrywki coraz mniej bywają u- 
częszczane i coraz u  niej docbndu przynoszą, a 
to z powodu, że publiczność słusznie utyskuje 
ńa brak wszelkiej oiganizacji w wspieraniu pra­
wdziwego ubóstwa. Mamy bowiem w Krakowie 
mnóstwo fundacji i stowarzyszeń dobroczynnycń, 
dążących Jo jednego i tego samego celu, tj. za- 
po bieżenia nędzy i usunięcia żebractwa

Majątek tych stowai I /f  zeń stanowi powa' 
żuą sumę, około półtira miliona złr. w. a. wyno 
szącą. Roczne dochody tych stowarrjszeń wraz 
z funduszem na tenże sam cel przez gminę co­
rocznie ndzielauą, nie licząc w tu dochodów z 
wyżej wspomniaLych koncertów, balów, went, lo 
terji itp., wynoszą przeszło 100.000 złr. Sądzić- 
by należało, że fundusz ten corocznie pomiędzy 
nbogich rozdzielany, powinien w zupełności wy­
starczyć na usunięcie nędzy ’  miećcie liczącem 
40.000 mieszkańców chrześcian. (Starozakonni 
bowiem mają oddzielne na ten cel fundusze.' 
Niestety, tak. nie jest, przeciwnie zdaje się, że 
nędza z każdym rokiem się mnoży, że z ka­
żdym rokiem więcej się spotyka osób wyciąga 
jącycn rękę po jałmużnę, bą tego dwa powody, 
a mia iowicie <

Każde z tutejszych towarzystw dobroczyn­
nych działa na własną, rękę bez porozumienia 
się z towarzystwami innemi, bez kontroli, czy 
jedna i ta sam* osoba z kilku towaizystr- ró 
rnocześnie wsparć nie otrzymuje. Ten brak kon­

troli wyrobił u nas zawód specjalny ludri, spe­
kulujących jedynie na wsparcia od rozlicznych 
towarzystw. Ludzie ci ząjmujucy się specjalnie 
tym zawodem, znają naj łokładdej urządzenia 
ws; ystkich towarzystw dobroczynności, wezygt 
kie osoby wpływowe w tych towarzystwach, 
stan funduszów każdej instytucji, wiedzą naidc 
kładuiej, kiedy, do kogo i o jakie wsparcie ud ić 
się należy, korzystają też w trójnasób z tych 
datków, gdy tymczasem prawdziwi ubofh.y nie 
mając tej praktyki, odchodzą najczęściej z ni- 
czem.

Powstanie kr/woszańsko-hercegowińskie.
Ostatni dzieu przyniósł nam z połndniowe- 

gt placu boju nader szcznpłe wiadomości, Utar­
czki powtariiją się ( iągle, są jednia małozna- 
czne, i pomimo ro«bićia udiLuałów, kończą się 
zawsze odwrotem wojska, dotychczas bowiem z 
powodu, że rezerwy jeszcze nie nadeszły, wojsko 
nie może i nie chce przejść w akcję zaczepną. 
Z Czarnogóry mają ochotnicy przechodzić mat a 
mi do Hercegowiuy, a do Cetyni miał pizybyć 
sławry książę Mirydytów Prenk Podług Arve- 
ni -c di Spaiuto w  ut arczce pod Bilekiem, którą 
stoczył batalion pułki Sshmerlingi z oldziatem 
powstańców, dowodzonym przez Ganowicza, miał 
paść Swfctożar Angielics. Zaprzecza temu tele­
gram Tagblattu. Podług tego i elegramu nuano 
Angielicza widziwć w Cetyni i jest powszechne 
mniemanie, że obecnie znajduje się w oddziUe 
Metka Staujewicza.

Urzędowe depesze, ogłoszone w wydaniach 
wieczornych dzienników wiedeńskich ze środy, 
donoszą o wycieczce rekonesansowej, przedsię­
wziętej z Seraj, wa przeciw powstańcom skon­
centrowanym w Zagoi j i. Z doliny Serajskopcle 
położonej na zachód stolicy Bośnii, rozciąga się 
ku południowi dolina Żeleźnicy rkoło 30 kilo­
metrów długości, kończąca się pasmem gór Ro- 
goj, mającem 640 metrów wy_jkośti. Z drugiej 
strony tych gór znajduje się wąwóz zwany Krbli- 
na, a na południe tego wąwozu leży Zagorja, 
lesisty stok górski ku Kallaowcc^i, zkąd prziz 
dolinę Bistrycy prowadzi droga do Foczy i Dri- 
ny. JeneraLoa komenda w Serajewie otrzymała 
wiadomości, że w Zagorji, między Ulokiein a 
Kalinowicami, znajduje się oddział powstańców 
w sile 500 ludzi uzbrojonych w karabiny Suide- 
ra pod wodzą serd&ra Tnngusa Dnia 17. sty- 
cznn zaawkowano Kalino wice, a następnych 
dwóch dni część garnizonu z_ Foczy demonstro­
wała i rekoguoskowała ku wj miejscowości, mu­
siała jednak cofnąć się dnia 24. z. m. przed 
przewaiającemi siłami, w skutek czego bezpośre­
dni. komunikacja między Foczą a Ser&jewem 
została przerwaną. Ażeby tę komunikację przy­
wrócić, zarządzono skoncentrowaną ekspedycję u 
Serajewa i Foczy pneciw powstańcom w Kibli- 
łL  i Zagorji, a ta ek spedycja rozpoczyna seiję 
Miększych operacyj wojskowych. W tym ct»ln

łem on się kontentuje ! Czyż on może zrozumieć 
iłe rozkoszy przynosi mi moja dzisiejsza roman 
tyczna wvcieczka? Trudno mu było tłómaczyć 
to wszystko.

— Tu nas jeszcze psy rozszarp.ą - biadał 
dalej Marcinek — albo uas porządnie obiją.

Trudno było spierać Dę ł  biedakiem. Po­
wiedziałem mn, aby sie tylko pjrządnie sur-wo- 
wai i na, to uważał, abj kpnię nie furkaiy safń 
zaś przeżegnawszy się krzyżem świętym udałem 
się c yłkiem ku dworowi.

Ciemność dop -magała mi. Bałem się tylko 
psiego węchu. W  tym celu, aby w razie potrze­
by czujność brytanów w inną stronę sk{erować, 
wziąłem do kieszeni kilka kawałków cegły, które 
pod parkanem namaca fem.

Jakoż wkrótce pokazało się, że tej broni 
potrzebowałem Zaledwie przez rozwalony par­
kan ia lziriMniec przełaz! sm, usłj szałem tuż 
przed sobą rak gwałtowne ssczekanie biytanów, 
jakby już szłj ua moje spotkanie. Nie było cza­
su do stracenia, trzeba byt o trop zmylić. Doby­
łem sztukę • egły z trteszeni ' rzuciłem udała od 
siebie ku stronię, w którą psy zwabić chciałem 
Udało się dobrze. Cegła n pidła między krzaki 
narobiła łomotu niomał . Psy pędem pobiegły w 
tamtą stronę a ja  tymczasem miałem otworzony 
przystęp do dworu.

Pobiegłem szybko uod okna. Obliczywszy je 
w oka mgnieniu, stanąłem przy trzeciem okufe.

Tu oyła sypialna komnata Anny. Serce biło mi 
gwałtownie, gdym się wspmał na gzymsie aby 
ręką dostać do szyby.

Tej" chwiti nigdy w życiu nie zapomnę. Mia- 
tem. tylko tej w jbie Liika słów napisać i — 
odejść, k mnie zdawało się, że z nią i ozmawiać 
będę, że jej to powiem sercem mojem, że ona 
m usłyszy, że we śnie nawet rrozumie słowa, 
z I."5remi do niej wśród ciemnej nocy przyje­
chałem.

Pod takiem wiażeaii im wziąłem się do pi­
sania. W  komnacie panowała głucha cisza, cie­
mność nieprzebita okrywała wszystko, zdawało 
mi się tylfco, że czuję na szybie lekką wibrację 
oddechu najdroższej dla mnie kobiety...

Przyłożyłem djament do szkła, i zacząłem 
pisać.

Truduo opowiedzieć co się działo w mojej 
duszy- Taksamo jak drży głos, gdy do ukoco* - 
ntj istoty przemawiamy, tak drżała moja ręka. 
gdjm pi<; wsze litery na szkle wyrzynał... A 
wśród takich uczuć musiałem jeszcze pilnie zwra­
cać uwagę na psy, które pi zeszunawszy krzaki 
gdzie cegła upadła, zaozęły węchem szukać.in­
nych śladów Słyszałem wyraź aie, ae się ku 
mmc zbliżają. Trzeba było śpieszyć się.

Już miałem dwa słowa n»pisare, gdy jeden 
z psów, tropiąc po trawniku, przebiegł tuż pod 
atemi nogami. Zaparłem oddecń... pies pobiegł 
dalej.

Nie było czasu do tracenia. Rozmachałem 
rękę do szybszego pisania... nacisnąłem djament...

w tej chwili dźwięhła szyDa głośno, i rozpry­
sła się w tysiąc kawałków!... Dostałem zawrotn 
głowy, jak tknięty apopleksją, i spadłem z gzem- 
su na ziemię!

Zdawało mi się, że słyszę wołanie Anny... 
słyszę dzwonek, odzywający się w garderobie, 
a nawet słyszałem jakby skrzyp otwierających 
się drzwi i okien.

Oprzytomniałem dopiero wtedy, gdy mi ol­
brzymi brytan nad uchem zaszczekał. Oparłem 
plecy o mur, a do psów wyciągnąłem zaciśn’ęte 
pięście, aby z niemi stoczyć walkę o śmierć lub 
życie.

W  tej chwil' rozległ się głos wołający psy, 
aby temskuteczniej obaaczyć nocnego 1 a, uatera. 
Psy po zły za tym głosem, a ja korzystając z 
tej krótkiej chwili, rzuciłem się ku etronte, gdzie 
stał mój wózek, obaliłem * pędzie spróchniały 
parkan, i za chwilę byłem już na Wózku, na 
kióijm sprytny Marcin* k właśuie w to miejsce 
poJjecLał. Toż na ni> ą przez ten sam rozwalmy 
parkan przesadziły brytany, aie ja byłem 'już 
d 'oko. Nawet Marcinek był tak oględny* te  ue 
odezwał się z żadnym morałem. Konie--biegły 
jak -.trzuł* a za chwil kiU a byłem już a* sze­
rokiej drodze, pron zdzacej do aoma.

( a  d. IL)



wyruszył ■ Mzuł Wojska pod dowództwem puł- 
kownuta lotze z Seiajewa przez dolinę rłsleźni- 
cy ku Krblinie . Zagoni. Dnia 29. z. m. przy­
była kolumna do gór Rogoj i tam przednia straż 

- mL*a krótką potyczkę powstańcami, którzy co­
fnęli się do Dobropola. Równocześnie skonstato­
wano, że główna siła powstańców znajduje się 
w Krblinie. O kolumnie kooperującej z Foczy 
pod komendą pułkownika Hotzego dotychczas nie 
ma żadnych wiadomości Ekspedycja ta mogła 
była mieć wielkie powodzenie, gdyby równocze­
śnie wyruszyły kolumny z Konicy, Mostaru i 
Newesinia, któreby przez Glutieewo i Klok do­
tarły dc Zagoiji i szczelnie zamknęły powstań­
ców. Nie uczyniono tego, według wszelkiego 
więc prawdopodobieństwa powstańcy cofnęli się w 
niedostępne lasy. Drugi biuletyn urzędowy dono­
si o utarczce między pandiuami, a „bandytami." 
Między tymi ostatnimi znajdować się mieli Lry- 
woszanie, którzy dotychczas nie awansowali na 
powstańców.

N  W. Tagblait umieścił w ostatnim nu­
merze następujące telegramy prywatne:

G r a w o z a  1. lntego. Wracam właśnie z 
Bileku. Powstańcy od kilku dni zachowują się 
spokojnie, alarmują tylko czasem kordon, ale bez 
rozlewu krwi. Muzułmanie dotychczas trzymają 
się zdała od ruchu; odstręcza ich od przyłącze­
nia się do powstania to, że na jego czele stoją 
chrześcianie Tylko mała liczba tureckich dezer­
terów znajduje się między powstańcami W po­
łudniowo-zachodniej Hercegowinie jest około 700 
powstańców uzbrojonych w karabiny systemu 
Martiniego, .aniders* i rewolwery. Od tsasu przy­
tycia posiłków armii upadli oni mocno na 
dachu.

T r e b i n i a  i. 31. stycznia. Serbski agita­
tor Metko Starjewicz, który znikną* przed 14 
dniami, pukazół się znowu w okolicy Bilekn.

Oddział jego liczy 150 ładzi, przeważnie z 
rozbitków Osmana begt Tanowi 37®,. Tanowi oz 
miał poledz w Trebiczycy. Mówią, że w oddzia­
le Starjewicz; znajduje się tajemnicza d»ma, 
prawdopodobnie Angielka, miss Alicja Hartley, 
''osi on. suknie męzkie i wywiera wielki wpływ 
ua Starjewicza.

W  Kotarze i Auti\ari awizowane są mo­
skiewskie okręty ze zbożem. Są one przeznaczo­
ne do Czarnogóry, i ładunek i transport zapła 
cone są przez słowiański komitet w Moskwie.

źnia są kamera i banki niemieckie) nie posiada­
ją poza obrębem lasu rozleglejszycn grantów, a 
najwięcej tyle tylko, ile ich własne potrzeby wy­
magają. W  wielu nawet wypadkach nie ma w 
granicach właściwej wsi żadnego dominikaluego 
gruntu, prócz tego pod karczmą.

Otóż zachodzi pytanie, czem właściciele la­
sów w razie zajęcia enklawów będą kompenso­
wać chłopów. Zapewne znowu jakimś skrajnym 
odcinkiem lasu, ależ te skr-jne części lasu by­
łyby, jak wyżej nadmieniliśmy już pierwotnie 
na łąki przeistoczone zostały, gdyby były do te­
go pizydatue. A co chłopu po lesie w górach, 
jeżeli nie ma co przy ogniu ngotowaó!

Może nareszcie wyargumentują, że chłopu 
wcale ziemi nie potrzeba, i wykwituią go jakimś 
kapitalikiem, oczywiście w obligacjach.

Pozbawić zaś chłopa górskiego owych łąk 
leśnych, znaczy pozbawić go do reszty egzysten­
cji; a że się on temu zamiarowi wszelkiemi si­
łami opierać będzie, to rzecz niezawodna. Ró­
wnież i to niezawodne, że po przełamania jego 
opora stanie się on nędznym izynszownikiem, lub 
porznci zagrodę ojcowską, albo nares scie powróci 
do dawnego rzemiosła opryszków.

Zdajmyż sobie jeszcze sprawę z pyunia: 
dla jakich*to szczególnych względów tak Spie­
szno z wymianą owych enklaw. Oto dia więk­
szego rozwoju gospodarstwa lasowego i oswobo­
dzenia go z wszelkich niedogodności. Na dobrą 
wiec sprawę powinny te enklawy zaraz po wcie­
lenia ich do lasu zostać zalesionemu O tern je­
dnak żaden właściciel lasu z wszelką pewnością 
nie pomyśli, bo łąka w górach jest i będzie zaw­
sze intratniejszą jak las dtosunok się tylko o 
tyle zmieni, żc chłop, który był dotąd właści 
cielem, będzie później dzierżawcą pomiecionych 
łąk. Zresztą nie kwadruje ta troskliwość z ni­
szczeniem lasów w n&szycn górach, które od 
dłuższego czasu na wielką skalę bywa prakty­
kowane |

Dla weselszego zakończenia niekOuiecznie 
wesołej osnowy niniejszego artykułu, p'zytacza 
my wyrażenie się jednego chłopa o chłopakiem 
przeinaczeniu na tym świecie. Zapyta* pewien 
ksiądz chłopa podczas katechizacji: „Na szczc 
tebe Iwane Pan Boh sotworyw ? “— „Na bida ta 
na łycho" edpowvdział Iwan

Józef Brodowicz.

Sprawy włościańskie.
(Komasacja grantów i enklawy losowe.)

IV. Stosunki dotyczące wymiany enklawów 
dadzą się już nieco krócej wyłożyć, jakkolwiek 
właśnie ta sprawa największem grozi niebezpie­
czeństwem, i znowu wyłącznie tylko włościanom
górskim.

Sprawdza si^ tu powszechne doświadczenie, 
że oprócz cnoty i prawdy wszystko na świecie 
względną ma tylko wartość; i co w jednym wy- 
paiku jest zb iwienne, to samo w drugim wy­
padł- stać się może /.gubnem.

Na dołach rzadziej się zdarza, ażeby wło­
ścianie posiadali grunta pośród lasów dworskich-, 
a gdzie ten wypadek uia miejsce, tam zwykle i 
obywatel ma sposobność ofiarowania wywłaszczo­
nemu słusznej kompensaty w grancie. Tam wiec 
wymiana enklawów jest wskazaną i z pożytkiem 
dla oba stron.

Są także miejscowości w naszych górach, 
których charakterystyka jest zupełnie odmienną 
od zwykłej reszty naszych w si Nie ma mm bo­
wiem zbiorowej osady, ale zagrody rozprószone 
na ogromnej przestrzeni leżą pojedynczo pośrćl 
lasu, w bardzo znacznej od siebie odległości, 
tak że od jednej chaty do drugiej można często 
kilka godzin pieozo maszerować. Otóż te zagro­
dy tworzą także pewny rodzaj enklaw; ależ o 
odebrania onych prawnym właścicielom mowy na­
wet nie ma. Znaczyłoby to bowiem wyludnić po 
prosta całą okolicę.

2  wyjątkiem tych niewielu, zaległy wszyst­
kie iune wsie górskie doliny rzeczne, okolone 
lasami. Otóż właśnie o mieszkańców tych włości 
rozchodzi się głównie w niniejszej sprawie.

Dawniejszemi czasy, kiedy w jeszcze mimo 
feudalizmu i pańszczyzny, bez akademickich *Ł- 
pra\7, i z mniejszym rozgłosem, a z większą 
troskliwością i świadomością rzeczy starano się
0 zapewnienie bytn ładowi; niotylko że nie za­
l i  dano, ale owszem zachęcano włościan gór­
skich, ażeby sposobne do tego części lasn prze­
istaczali przez karcz .wanie na łaki dla siebie. 
Z naturalnego porządku rzeczy wypływało, że 
włościarie w tym celu najpierw z brzegu 1 ze 
strony najbliższej osadzie, las trzebić poczęli, r 
tylko wstrzymani na tern miejsca nieodpowie­
dnim grantem, w głąb lasu się udawał.

(Naw] em dodać należy, że grant leśny w 
górach rzadko się kiedy darzy do inn“j uprawy; 
dlatego stosunkowo dc ogroL nyoŁ obszarów ła­
sa niewiele znajdzie się w nim łak podobnych.) 
Tym więc sposobem powstały potomny, polany
1 łąki leśne, które dotąd dostarczają paszy zi­
mowej dla bydła górskiego; a łącznie z wolnem 
pastwiskiem w lesie stanowiły całą niemal pod­
stawę egzystencji włościan górskich; bo grunta 
porzeczne we wsi samej, któremi każdy gospo­
darz nader skąpo jest nposażony, nie zdołają na­
wet w cząstce zaspokoić skromnych potrzeb ży­
da jego.

Podobnie i panowie włości, względnie wła­
ściciele lasów górskich (którymi n nas przewa-

M o s k w i f e .

Magdeburger Ztg. dowodzi, że z samego Ki­
jowa wydalono do końca lipca 1881 przeszło 
4.01/0 żydów; daloj przesiedlono 20.000 żydów z 
miasta Kijowa na przedmieścia. Gubernator nie­
jaki Hesse, który się ujmował za żydami, został 
przez jeuerał-guber uatora z urzędu złożony. Po­
dobno jedna z komisyj lokakych, mających ra­
dzić o naprawv.aiu złego, uchwaliła następujący 
wniosek: „Wszystkie pubLczne synagogi i domy 
modlitwy należy zamknąć, a nabożeństwa żydow- 
ikie ograniczyć na domy prywatne. Zakazać ży­
dom, aby na przyszłość nie dawali dzieciom wy­
łącznie żydowskiego wychowania. Prowadzenie 
rejestrów narodzin i śmierci żydów przekazać 
wyłącznie chraeśehnom; zakazać żydom bezwa- 
rnnkowo pobytu po wsiach lub małych miaste­
czkach, oraz nabywania domów i gruntów, zakła­
dania fabryk i pracowania w tychże, dystylowa- 
nia i sprzedawania spirytusów, - a w końcu 
wykluczyć ich od wszystkich urzędów państwo­
wych i niektórych gałęzi handlu." W gronie ko­
misji było 2 żydów.

Do Berlimr Tageblatt donoszą pod dniem 
30. zm., ii  we wsi Krasiłówce pod Radomyślem, 
guoernii kijowskiej, obrabowano zupełnie szesna­
ście rodzin żydowskich. Domy ich zburzono, a 
mienie zniszczono. — Z gnbernii kazańskiej ao- 
noszą, że tamże w dziewięciu powiatach braknie 
ogółem 1,200.000 ćwierci zboża na wyżywienie 
ubogiej ludności. Obecnie znajduje się w chlebie 
tylko 40 prc. mąki, mięszanej z ziołami, a GO 
prc. wodnistych, względnie brudnych części.

Ziemie polskie.
Proces przeciw socjalistom toczyć 3ię bę­

dzie w Poznania przez trzy lai 14,, 15. i 16. 
lutego r. b. przed pierwszą, izbą karną tamtej­
szego sądu ziemiańskiego Z tego widzimy, że 
socjaliści nie zdołali, jeśli w ogóle do tego ćmie- 
m li , doprowadzić swych wichrzeń do tych roz­
miarów, aby ich, jak to było w końcu r z. z 
socjalistami niemieckimi, stawiała król. prokura- 
torj a przed sąd Rzesty w Lipska, jako oskarżo­
nych o zbrodnię stanu na mocy §§. 80—86, 93; 
139 kodeksu karnego. Jakie zbrodnie zarzuci 
król prokuratorja tutejszym socjalistom, do­
wiemy się dopiero z przebiega procesa, sądząc 
zaś z prawodawczych przepisów kodeksu kai uego, 
można na to być przygotowanym, v  będzie w 
oskarżeniu mowa o zakłóceniu spokoju publicz 
nego, podburzania przeciw sobie warstw społe­
czeństw^ o rozszerzaniu broszur i pism zakaza­
nych ustawą przeciw socjalistom z dnia 2i 
października 1879 r. itp. Do legu wniosku 
przyjść zresztą można, znając dawniejsze pro­
ces. tego radzaju, a nadto Wiedząc, co o agita­
cjach socjalistów pisały pisma tamtejsze.

Ilu jest właściwie oskarżonych, trndno także 
wiedzieć, bo to rzecz będąca jeszcze w tajemnicy, 
pisać też o tem zawereśnie. Pisma tamtejsze do- 
i osiły, że ma ich być około siedmiu czy też 
ośmiu; str< szczając ogłoszone dawniej przez pi­
sma tutejsze aresztowania w tej sprawie, otrzy­
maliśmy następujący rezultat: Stanisława Men- 
delsohna, wyznam, mojżeszowego, studenta me­
dycyny, rodem z Królestwa Polskiego, areszto­
wano w września r z. Jankowską Marją z Za­
lewskich, żonę dziedzica dóbr, poddaną rządu 
moskiewskiego, aresztowano także w wrześniu 
r. z. Siedzi także w więzieniu Truszkowski, 
student medycyny, poddany moskiewskiego rządu. 
Nadto pisano czasu swego o aresztowaniu in­
troligatora Janiszewskiego z Grodziska, powiatu 
bukowskiego. Oprócz tego jest uwięziouy cze 
ladnik ślusarski Stanisław Goryszewski, z Król 
Polskiego rodem. Pomienione powyżej osoby o- 
sadzone w więzieniu od początku śledztwa, a 
przed kilku dniami aresztowano także Juliana 
Bujakiewicza, o czem także donosiliśmy.. Bnja- 
kiewicz jest maszynistą w fabryce p. Cegiel­
skiego, a Goryszewski także fam był zatru 
dniony. Sześciu więc jest pod kluczem. Obronę 
tych wszystkich przyjęl znani u nas mecenasi 
l'p. dr. Jażdżewski, dr. Lewiński i Le Yiseur.

Świadków pewnie nie mało występować bę- 
azie, w óledzt wie słuchano bowiem bardzo wielu; 
jeden z nich, GaJicjanin Józef Michałowski, który 
także kilka mr »ięcy w śledztwie przesiedział, u- 
szedł, jak się zdaje, z Poznania, bu nie widać g , w 
lokalach, w których swykle pi zebywai, a listonosz, 
szukając go, prawdopodobnie z zapozwem na 
termin, chodził do jego imienników, dopytując 
się o tę osobistość, ale nadaremnie.

nie kto inny tylkó On winnym był owego sła- 
Wii =go zdekompletowania Rady podczas obrad 
nad pożyczką itd., itd. itd.

Po takiej uczcie profesorskiej, Rada nie 
miała ochoty wysłuchania już nawet wnio­
sków sprawozdawcy i bez odczytania referatu, 
zgodziła się na odroczenie sprawy i zbadanie jej 
ponowne przez oddzielną komisję, wzmocnioną 
zgodnie z propozycją rad. Jagermanna i Lewan­
dowskiego.

Tak się skończyło o godzinie w pół do 10. 
wieczorem posiedzenie Rady miasta Lwowa, zo­
stawiając ad cuendas graecas załatwienie d dwu­
nastu innych spraw, stojących od kilku tygodni 
na porządku dziennym.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 1. lutego. Obecnych ra­

dnych 60. Przewodniczący wiceprezydent Dą 
browski.

Nie dziwimy się jaż wcak com. więKSzemu 
napływowi publiczności na galerjach sali rata- 
szuwej. Taka np, dyskusja, iaką przeprowadza 
no na ostatniem ,poEvuzeniu Rady, może nawet 
w karnawałowym sł zonie stanowić przyjemną 
rozrywkę. Na porządku dziennym był wniosek 
komisji tramwajowej co do zmian, przeprowadzo­
nych przez Towarzystwo „Triestina Tramway* 
przy budowie kolei konnej. Zmian takich jest 
dziewięć, a wszystkie one i achoazą w mniejszem 
lab większej oddalenia jednego lora od drugie 
go, albo też w odstąpieniu w niektórym punk­
tach od zatwierdzonego projektu. Samo już oce­
nienie podobnych zmian, uwidocznionych na pla­
nie sytuacyjnym, nie może być zadaniem Rady 
miejskiej, jak to słusznie zauważył r~dny prof. 
Jitgermann, za to też tem oryginalniejszą być 
musiała dyskusja, jaka wywiązała się nad tym 
przedmiotem. Pr/edewszystkiem rad. J fi g e r- 
mann potępił w czambuł poprzednią Radę, że 
zawarła niekorzystny dla gminy kontrakt z „So- 
cieta Triestina1, uznał nieważność tegoż koa- 
traktu z powoda pominięcia formalności, potrze­
bę ponownej jego rewizji, i Konieczność zawar­
cia nowego kontraktu. Dalej żąda mówca, aby 
cała Rada in corpore zbadała kolej Konną od 
końca do końca, a wreszcie wygłaszając rozli­
czne zarzuty przeciw Towarzystwu, stawia mo­
tywowany ..nioSok odraczający) z poruszeniem 
oddzielnąj komisji zbadania sprawy pod wzglę­
dem prawnym i technicznym Komisja ta wzmo­
cnioną byc.ma dwoma członkami sekcji II.

Rad. dr. Z i  o.k e r za stanowi^kł prawnego 
nie widzi możność! ani potrzeby zrywania kon- 
trr.ktu z Sooieta triestina Trainway, zbija szcze­
gółowo zarzuty rad. J śjgermana i sprzeciwia fią 
odroczeniu

Rad. He p p e  przyznaje również, że Iz "o by­
łoby już zapóźno naprawiać F.unluy wąd po­
przedniej Rady — z uwagi jednak, że dyrekcja 
kolei konnej w całym stosunku i woim z g ainą 
postępuje nielojalni', że w z° rządzie niema ładu 
ani porządku — popiera wniosek odraczający i 
żąda aby jednocześnie zbadano wszystkie u  ■ 
prawidłowości jakich dopuszcza się Societa Trie­
stina Tramway.

Tu zabrał głos rad. dr. C i e s i e l s k i  i 
czując nier-.wałczoną potrzebę wypowiedzenia ki1- 
ka słów tylko, zapuszcza się w długą niezmier­
nie rozprawę — w której oddawszy sobie n°le- 
żną pochwałę, potępia wszystko i wszystkich, z 
wyjątkiem kolegi J&germanna, którego wniosek 
bezwarunkowo pópierą.

R a i L e w a n d o w s k i ,  popierając wnio­
sek rad. Jagermana, żąda dodatkowo, aby do 
składa komisji wezwać również dwóch członków 
sekcji IV.

Rad. Z u c k e r ,  chcąc położyć koniec nie­
potrzebnej dyskusji, przystępuje do wniosku od­
raczającego, jakkolwiek nie podziela jego moty­
wów, a w każdjsn razie nie czuje się w obo­
wiązku bronienia Gminy w sprawie, której nie 
uważa za sprawiedliwą Słowa to były odpowie- 
izią na złośliwe inrynuacn rad. C esielsbago.

Taktowny przecież krok rad dr. Zuckranie 
tylko nie uspokoił wzburzonych u"ivsłów, ile 
przeciwnie, wywołał gwałtowną replikę ze stro­
ny rad. Uiesielskiego, Millereta \ Jageimanus, w 
której panowie mówcy, w całej pełni korzystać 
z wolności słowa, wiedząc, że w myśl regułami 
nu, dr. Zucker nie zabierze już po raz Irzeci 
głosu. Między innemi, dowiedzieliśmy się przy 
tej sposobności. z ust dr. Ciesielskiego, że dr. 
Zucaer jest sp r iwci „ wszystkich zajść wywoły­
wanych w Radzie miejskiej przez opozycję, że

i n m  i s i s c r o  1 zamiejscowa.
Dnia 3. lutego.

* Termometr wskazywał zrana 3 stopnie mro­
zu —  o południa najpiękniejsza pogoda i odwilż 
chwilowa.

* Stan zdrowia Kraszewskiego wedlng ona- 
tnieh doniesień polepszył się nieco.

* Karnawał przełamał jnź pierwsze lody; śro­
dowy bowiem bal, z którego dochód przeznaczony 
jest na szpitalik dzieci im. dw. Zónl, a którego lad/ 
patroness jest ks. Leonowa Sapieżyna, ndał się świe­
tnie tak pod względem toaletowej wystawy jak i 
choreograficznym i finansowym. W zeszły ponie­
działek był bal u lir. Włodz. Dztednszyckich, gdzie 
się dzięki uprzejmości gospodarstwa Dawiono do 
runa; dalszych jednak zabaw zapowiedzianych nie 
będ/de z powodu śmierci brata hr. Dzieduszycklej, 
hr. Miączyńskiego.

Jutro pół Lwow-a do tańca skorego zgromadzi 
się na balu prawników — a tyie jest Kart zaku­
pionych, ie jeżeliby wszyscy przybyli na bal, to 
wątpi-ay, aby się znal-izło miejsce do tańczenia. 
Jutro również rai młodzieży handlowej, gdzie nie­
zawodnie ebecną będzie nasza burżoazja, która ja­
koś ochoty nie mr do odnowienia dawnych balów 
strzeleckich.

Wczorajsza Jedyna tegoroczna reduta nrządzo- 
na za taraniem straży ogn. ochotniczej byn, dość 
zapełniona; masek eleganckich lnb dowcipnyeh od 
dawna już nie widujemy ns naszych redutacr. W 
tym kiernnKu mnsi nastąpić jtKaś reforma — może 
taka jak w Krakowie, gdzie Koto art. lit. świetny 
aiządza bal kostinmowy.

Sobotni wieczorek kestinmowy v  towarzystwie 
„Frohsiun" należał do rzędu najpiękuiejszych zabaw 
w tym sezonie. Obrazy z żywych osób̂  pochód hi­
szpańskich matadoiów i różne grupy kostiumowe 
daty zabawie niezwykły urok. Pani przedstawiająca 
grecką ngurę z bronzu, wywołała ogólne podziwia­
nie. Należałoby aranżerom balów pomyśleć o urzą­
dzeniu takich kostiumowy oh zabaw i w innych to- 
warzyi twach.

* f  Józef Tyszkowski, Wieloletni poseł z kn- 
rji włościańsKiej na sejm i do Bady państwa z o- 
kręgu wyborczego Dcbromil - Przemyśl - Mościsku, 
zmatł wczor&j dnia 2. bm. w majątku swoim Ró­
wnikach koło Niżankowic na wadę s rca, po dłu­
gich, nadzwyczaj dotkliwych cierpieniach, któie 
znosił z męztwem nispospolitem, będąc przytomnym 
niemal do ostatnich chwil. Był to człowiek prawy 
w całem zn«czenin tego wyrazn, gorąco przywiąza­
ny do tradycyj narodowych, nczynny, odznaczający 
się przyteni nieugiętą samodzielnością charaktern, 
co też w wykonywania ODouiązków poselskich, 
gdzie nieraz potrzeba z osobistych zspati/wafi prc 
pfuhlico bono ofiarę czynić, stało się dla niego po­
wodem wielo chwil przykrych. Ostatnią sprawą po- 
litycznę, którą zajmował się najgorliwiej, była 
kwestja ezląska... Cześć jego pamięci!

* Festyn wczorajszy na lodzie wypadł nader 
ś.viet ie. Publiczność przyglądała się ciekawie przed­
stawianym igrzyskom przy świetle elektrycznem, i 
przyjęła bardzo życzliwie prawdziwą nowość na 
tutejszym torze, jaką były zrę< znie wykonywane 
produkcje dech z hiszpańska kostiumowanycL łyż 
wiarzy. Co zaś do sa »ych akcesorjów festynu wczo­
rajszego, to przyznać należy, że i pierwszorzędne 
miasta nie powstydziłyby się takowych i korzyrta"- 
by z nich mcgiy.

* Losowanie sędziów przysięgłych. Na posie­
dzeniu publieznem lwowskiego sądu krajowego w 
sprawach karnych, w obecności wiceprezydenta Li­
dia, delegata Izby adwokatów dr. Hryszkiewicza, 
radców sądowych Drdackiego i Samolewicza, i pro­
kuratora państwa Szymonowicza, 15. stycznia br. 
odbytem, zostali na przyszłą kadencję, 6. lutego 
br. rozpoczynającą się, wylosowani sędziowie pizj- 
sięgli, jako główni: dr. Bliziński Kazim. adwokat, 
Plewniuki Ferd. wł. real,, Leszczyński Mik. wł. r., 
Janikowski Tom. wł. real., Łempicki Maciej rze- 
źnik, dr. Landesberger Salomon adwokat, dr. Ro­
manowski Erazm adwokat, Hess Eiw. wł zakładn 
pobługaczów, dr. Schrenzel B°ruch adwokat, Kai- 
ser Jau wł. real., Smusowicz Jan wł. real., Hulles 
Salomon Jakób wł. real., Michalski Miehał kowal, 
Lang Leopold wł. części dóbr Turynka, Horowitz 
Samuel kupiec, Leszczyński Ludwik wł. dóbr Hila- 
tycze, Tynieck{ w  ład. prof. Bzko'y lasowej, Miłai 
szewski Jan wł. real,, Strzelecki Eng. wł. real., 
dr. Zucker pr&wnik. Wodziński Jan Adam szewc, 
Piasecki Jan wł. real., Nenfeld Markus wł. real. na 
Zniesieniu, Drexler Ignacy (syn) kupiec, Rentsch- 
ner Feiwel kupiec, Lewicki Kazim. kupiec, dr. Mp 
szyński Adolf adwokat, Proch Leib złotnik, Ko 
waltki Jau wł. real, dr. Reicb Bernard adwokat, 
Dworzak Jan dzierż, dóbr Tehlów, dr. Hersehman

Edwin kandydat adwokatury, Ehrbar Karol właśc. 
real, Schayef Karol kupiec f wł. real., Kinzler 
Antoni rzeźnik, S istersu Wiktor wł. real,

Zastępcy Kowalski Feliki kupiec, Landesberg 
Benjamin wł. real., Jasser Gersou Ber kupiec, Mi»- 
czuk Michał wł. rea), Posame.it tlenoch wł real., 
Todircs Joel Jolles wł. real., Obugi Mechel krawiec, 
Duli Franciszek piezarz, NazUewiCL Jau szewe.

* Zgromadzenie tygodaiowe Towarzystwa pe-
litechnicznego odbędzie się w sobotę dnia 4. b. m. 
» godzinie 6. wieczorem w sali rysunków < ttfaj- 
skiego Muzeum przemysłowego w raUszu. Na j. 
rząaku dziennym : 1. Odczytanie protonołu z osta­
tniego zgromadzenia tygodniowego. .2. Wykłaa p. 
Machalskieg) o wystawie przyrządów elektrycznych 
w Paryża. 3. Wnioski. 1

* Z teatru i muzyki. Pani Skalska, któfa na 
swój bern hs wybrała była począcKowo , 'u i ,u t ( ,"  
operę Verdiego, zmieniła obecnie zamiar, i posta­
nowiła przedstawić się we wtorek jako “ Wielka 
księżna Gerolstein" w operetce Offennacha dość da­
wno już nie granej.

Koncert Bulów? zapowiadany na s. bm. został, 
jak wiadumo odłożono z powodu, że znakomity ar­
tysta, objął w ostatnich dniach dyrekcję 10 nad­
zwyczajnych konceuów orkiestry księcia aieinin- 
gen we V. jednin, dla tego podróż swą na wsehód 
opóźnić musiał. Dowiadujemy się, że koncert odbę­
dzie się stanowczo dnia 26. lntego.

* Uczestnicy bankietu, który miał się odbyć 
na cześć J. I. Kraszewskiego zechcą wpłacone na 
ton cel pieniądze odebrać w księgarni Gulrynowi- 
cza i Schmidta. Jak nam donoszą, to przezuaeza 
znaczna część uczestników kwotę wpłaeo^ n* fnn- 
dusz „Maciorzy".

* Dla palaczy. Ministerstwo tkarbu zamierza 
z początkiem następnego półrocza znieść ratat 
ndzlelany dotychczas odoio.coui więKszyń ilości 
oygar, tak że n. p. 100 sztnL cygar Britanla,' Ko­
sztujące obecnie 6 złr., ( i  sztnka kosztuje 6*/* ®t.) 
sprzedawane będą po 6 złr. 50 ct. Rzecz ta jest 
dopiero w projekcie.

* Język niemiecki w Wydziale krajowym. Pod 
1. 55.220 81 z datą 3. z. m. otrzymały, jak pisze 
Refor.nai wydziały powiatowe z Wy Izinfn krajo­
wego pismo w sprawie podatkn dochoźo\, ego v»d 
dochodu z opłat od napojów, Do tego rozporki^dło­
nią dołączono orzeczenie t-ybnaału administracyj­
nego, autegrafowane w języka uicmiobUm. Czy 
Wydział krajowy, taa. dobrze opłacany, nic lulał 
nikugo aby to orzeczenie przetłómuezyi n- język 
polszi? Wszakżs jęoyk niemiecki nie jest j^a/Uom 
urzędowym ani wydziałów powiatowych, ani Wy­
działu krajowego?

* Agitacja mobkalufliekik. W Stanisław'mu re­
wizja p: zez c. k. starostwo zarządzona, odbył, jię 
we czwartek 26. z. m. w mieszkaniu n p. NecB ja  
gospodarza ruskiej bnrsy Śc. Mikołaja. Znalu wno 
i zabrano rozmaite pisma i Lroszuty.

Z T a r n o p o l a  piszą do A Wienoa": Dnieje 
się i u nas to — co dziać by się w żaduoiu innęm 
państwie nie mogło. Rząd czy nie wie —  czy nic 
chce wiedzieć —  ale te pewna, że w sprawu agi­
tacji moskiewsŁioh nio nie robi. Ot. np. w pewnem 
miasteczKU po w Tarnopolskiego założy i pomocnik 
nauczyciela w szkole czytelnię rtasską, n 1 if rej -od­
bywały się ęo niedziela zebrania starszych mie­
szczan i włościan. Pod pozorem czytania książek, 
prowadzono. agitację moskiewska i „nawracania" 
Rusinów na prawosławie. Wie o tem Rada szkol­
na okręgowa w Tarnopolu, wie talże starostwo, 
które komisję zesłało i książki, jdko szkodliwe 
■konfiskowało, —  ale też i na tem rylko się Koń­
czył.. Rżał nie czinł się obowiązanym zbadać tej 
sprawy dokładniej i należycie ukąrać winnych.

Wszystkie główniejsze pisma rnarkie o i No­
wego Roku pou iększj ty format, mianowicie „Piło", 
„Słowo" (daje po pół arkusza dodatków), „Protom* 
wychodzący raz na dwa tygodnie, zapowiada, iż 
zacznie wkrótce wychodzić tygodniowo. W Stani­
sławowie wchodzące pismo „Hospodar i Promysi an- 
nyk .ówniei rozszerzyło swojo ramy. Rozwój 
„kwestji ruoskiej" więc widocznie przybiera szer- 
■ze rozmiary, ale to oczy wić ie nie naru-zy równo­
wagi naszego słodkiego spoczynku, ('jtot Stan.)

*  Z powodu szkarlatyny,] jaka się w Terasja-
nnm nagminnie : pojawiła, zawionzono wykłady w a 
dwa tygodnie, a wychowańców słabością nic do­
tkniętych, roz, nszczouo.

* Stypandjum dla internatu ruskiego w kwo­
cie 300 złr. rocznie, nchwaliła utworzyć po Ihajęęka 
Rad* powiatowa na nerzyma iie jednego nczula w 
internacie księży Zmartwychwstańców we Lwewię.

* Ślub Guia z. m. odbył się w Srrzeli su 
w W. ks. Poznafisklem ślub panny Marji Węsicr- 
skiej z p. Józefem Ulanieckim ze Lwowa.

Szermierka w upaaku. Od czasu rewindyka­
cji Gjlicji istniała przy lwowskim uiiwein, secie 
szkoła Aeermferki, utrzymywana kosztem skarbu 
publicznego. Co dało powód, że szkołę tę zwin ęto, 
względnie gdzie się ów fundusz poiział, nie jest 
wiadome; dosyć, że od roku 1848 nie istnieje. W 
czasach kiedy cal» Europu robi wytężenia dba na­
gromadzę lia największych sił zbrejnyoh; kiedy 
wprowadzon. system powszechnej sinżby r/ojskowej; 
w czasach, kiedy ma się odegrać wielki fdrumat 
nowego podziała państw i trajów, kiedy więc *iła 
i przemoc będą rozstrzygać o losach następnych 
pokoleń, skazau» plemię dawnej Sarmacji na unie- 
wieściałosć i zwinięto we Lwowie szkolę szermiezki. 
Pominąwszy jakie szermierka ma znaczenie wobec 
dzisiejs segu sytemu wojennego, jest ndowodlienCm, 
iż nadzwyczajnie przyczynia się do rozwinięcia sity; 
usposabia rycersko i to nietylko pod względem i'*y- 
cznym, bo pewność siebie jaką się prrez szermierkę

Pomniki Sieniawskich
w Brzeźanach.

(Ciąg dalszy.)

Przystąpmy teraz do opisn pomnika:
Jest podobnie, jak Anny z Maciejowskich 

wykuty z czarnego, a posąg rycerza z białego 
alabastru. Styl pomnika jest stylem odrodze­
nia. Ze stósowue wzniesionego postumentu 
podnoszą się dwie kolumny w niższej połowie 
żłobione o przyczółkach i kapitelach białych, 
w jakich się ówczesny, zwłaszcza niemiecki re- 
naissance lubował. Te kolumny podtrzymują 
zdobny architraw, na którym wyryto napis Annn 
Domini 1584. Ze sklepienia zwisa pięć wypu­
kłych białych rozet. U szczytu pomnika roz­
chodzące się od środka aUmaki wane ozdoby pod­
trzymują białą tarczę bez heron, po nad którą 
unosi się pióropusz. Zewnętrzne końce ściany 
tylnej i ozdób koło tarczj zdobią liście ostro- 
krzewu. Kolos przedstawia rycerza z długą 
br ;dą spadającą na piersi. Spoczywa tutaj po 
trudach wojennych sparłszy głowę na szyszaku,

ale nie odpasał ciężkiego miecza, na którego 
głowicę opada mu lewa ręka, niewypnścił z pra­
wej ręki buławy a na pancerz zarzucił ciężki 
złoty i. ńcuch. — On odpoczywa „bo się baidzo 
strudził — z królem Stefanem wiodła go ochota 
a dzielne były i rada i ramię, *

O ile temu pomników, nic pod względem o- 
gólnej budowy zarzucić ęiemożna, a nawet ko­
rzystniejsze budzi wrażenie od pierwej opisa­
nego, to sam posąg jest daleko gorzej wykona­
nym. Z Klonowiczem opłakującym śmierć czar­
noleskiego żpiewara w tyi. samym roku, w któ­
rym ten pomnik stawiano, możemy jego mi- 
srzrowi powiedzieć: „Insza bracie robić koło ce­
glanego maro. — Insza jak żywe osoby wywo­
dzić _ z marmuru." Błędy w wykonania, a nie 
mówimy jnź o niekorzystnej pozie, rażą na 
p. TV3zy rzut oka, twarz zbytecznie spłaszczona 
jest najzupełniej niepodobną do pięknego typu 
Sieniawskich, jaki widzimy na iiuych pomni­
kach, na sarkofagach i portretach, a gdyby ry­
cerz powstał — byłby wierutnym kaleką.

Podnosimy 1 u ta) obok dodatnich stron, także 
wady tych pomników, inne bowiem zaliczamy do 
najpiękniejszych i najlepiej wykonanych w Pol­
sce, które niewiele równych a daleko mniej pię­
kniejszych, mi'azłby na Wawelu, chociaż 
dzy tamtemi liczymy dzieła największych mi­
strzów w sztore rzeźbiarskiej.

Kto był twórcą tych pomników nie /nożna 
wiedzieć, gdyż nigdzie niema ani podpisu ani 
monogramu. vJfedyńie ze stylu można z pewnem 
prawdopodobieństwem przypuszczać, że rzeźbiarz 
był Niemcem, i s tego, że w iwym cnasie w 
Polsce głównie Niemcy zajmowali się sztuką.

Trzecim pomnikiem przeniesionym przy cd- 
no imieniu kościoła z presbiteiiun* o lewej bo­
cznej kaplicy, jPBt podwójny pomnik Mikoła Sie- 
niawukiogo, wojewody rnskiego i hetmana w k., 
założyciela Brzeżan i jego syna Hieronima, ka­
sztelana kamienieckiego, starosty halickiego i 
kołomyjskiego, wojewody ruskiego. Ten pomnik 
wykonano prawie w tym samym czasie, co i po­
mnik Jana, ale przynajn niej sawe kolosy wyku­
te z czerwonego naddniestrzańskiego marmuru, 
są nieporównanie lepiej wypracowane, niezawo­
dnie innego dłuta. — Pomnik wylisnano z pole­
cenia Jadwigi z Tarłów, czwartej żony Hieroni­
ma, o czem nas poncza napis w łacińskich dy- 
stychach przechowany na tablicy marmurowej:

Haec socero et dalci posnit monnmentn n. tri o 
Tarlonum HedvJgi‘ progenerata dom o,
Virtnte omnigena patrie jnae olaret in orbe,
Nec minus ing /nu dexteritate sni.
O ntinam similes illi praeyentia plures 
Saecttla matronas hic et nbiqne ferant!
Publica res fioreret ubi post fata marili 
Quaelibet amis' as s]e repararet opes.

(Te pomnik, postawiła teściowi i miłemu 
małżonkowi Jadwiga, zrodzona w domu Tarłów, 
zarówno potężna cnotą, którą świeci w ojczy­
źnie jak i bystrością swego amy u. Oby na­
sze wieki wydawały tutaj i wszędzie więcej jej 
podobnych matron 1 Kwitnęłaby Rzeczpospolita, 
gdj by każda po śmieici męża ‘ w ten sposób 
przywracała utiacone dobra-)

Budowa pomnika w stylu odroaze uia. skła­
da się z dwóch nisz, nad sobą nmiesźczońych. 
Sklepienie niszy niższej, stanowiące zarazem pie­
destał wyższej niszy, opiera się na czterech fila­
rach z białemi podstawami i kapitelami w du­
chu styla oaredzenia, filary niszy wyższej są 
jońskie. Na atyckin szczycie pomnika usiadło 
na spadzistości daszkr dwóeb geniuerów, lub 
ariołków. Miejfice pomiędzy kolumnami wypeł­
niają zdobne framrgi, a z sufitów zwiesza się 
po ośm rozet. Obydwa koLsy pizedstawiają, 
spoczywających rycerzy. Na lewych rękach o- 
parlr głowy, „w prawicach dzierżą piękne bran­
żowe buławy" ’) znak ich hetmańskiej godności, 
hełmy złożyli u stóp, miecze przy boku, a po­
kładli się w zbrojacn, bo:

„W  źelerie chodzili od stopy do głowy 
W żelaznym ich konie okrycin

]) Te misternie wjkonane buławy zrobiono 
w r. 1878 w Paryża, dawne bowiem, zapewne zło­
cone, skradziono przed wielu laty.

Na boje ich wiodły, turnieje lnb łowy ; ż 
A strój ten był równy ich źycin 
Bo życie to było i twarde i krwawe 
A głośne jak bitew fanfary... *)

Z leg j życia ustęp przedstawiają płasko­
rzeźby umieszczone na oiałych płytad* podjtolo- 
sami. Jest to powrót z wyprawy na Tatarów. 
Najprzód jadą konno tręl acze, za nimi chorąży 
z rozwiniętym znakiem, dalej sam hetman z bn- 
ławą w ręce, potem parami pancerni i husarze, 
a za każdą parą pieszo pa .dwóch skrępowanych 
Tatarów. Takich zwydęzkich powrotów było 
w życiu obydwu rycerzy_ barazr? wiele, bo oby- 
dwąi na polu bitwy dobijali się dostatków i do­
stojeństw. O Mikołaju powiada Orzechowski, ie  
dwanaście batalii wygrał, Hieronim, nieptaktyko- 
wanym sposobem podczas bezkrólewia praez 
szkcht ę wybrany v ojewodą mskim, u> później 
król Stefan potwierdził wsławił się zasów«o w 
wojnie jak w radzie. „Wielki w tem królestwie 
senator,* mówi o nim Niesiecki. ,nie mniejszy 
w wojennym placu kawale-, przy którym zawsze 
się wiązała fortnna, przy fortnnie skromność, z 
skromnością szczodrobliwość, którą «obie wszy­
stkich zniewalał serca i umysły*.

tD. <in.)

J) Słowa A. Pajgerta : „W  zbroiown!.*



nabywa, 
chart

wpływa ua słano f,ezość i samodzielność

jesżtą skoro się weszło w szranki military- 
zmu, "te pałasz u boku cłe jest tylko od parady, 
ale wfiiHs z wyczaj a naszych przcdków, trzeba umieć 
nim władać, by w danym razie nie narazić się na 
śmieszność. Naaka szermierki wymaga czasu i 
wprawi, n.-.leiy ją przeto ułatwić i dla szerszych 
kół zrobić przystępniejszą. Ze szkoły prywatnej 
korzysta tylko młodzież domów .arystokratycznych, 
a jest- to nader szcznpły kont.yngens, pod nad który 
nie nut ani jednego nrznia, chociaż szermierka ma 
dla wszystkich jednakową wartość, bo użyta do 
tego narzędzie rozstrzyga o życiu lub śmierci bez 
śadnegió przywileju.

W Niemczech ocenili cel i potrzebę szermierki 
dlatego, zawiąznją tam osobne Turn-Vereiay.

Mężowie stojący na czele wychowania publi­
cznego powinni .energicznie upomnieć się o przy- 
wrócditfe "Szkoły szermierki odpowiednio do dzisiej­
szego militaryzmn.

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 3. go­
dziny popołud., we święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny.

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od gedz. 9. do 1.; w poniedziałek £0 c. w inne 
dnie 20 ą.

* Mu^łiim zajkładu m. Os£o’ ińbkich codziennie od 
godz. 9 do. 1

* dUtro I Św. Weroniki. — Kłjmenta.
♦ Wiadomości policyjna * dnia 2go fc. m.: 

Skradziono: Panu J. W. z wozu czarny kuferek 
podróżny z futrem turaakowem o czsruem rypsowem 
pokryciu wart. 100 zł. i z jedną obligacją kijowską 
ziemską na 1000 zł a 0 sztuk po 100 zł. —  Pa­
ni Ly B. równi ż z wozu tłumóczek ze sukniami 
i ^rebką zawierającą 12 zł.

Ignacy Paskus senzal, około 38 łat liczący, 
iziąelita, niskiego y zrostu i szczupłej budowy ciâ  
la, tHroet o rumianej, gołoEej twarzy, mówiący po 
nifimiecku i węgiersku, umknął po sprzeniewierzeniu 
fcwpty T10.000 zł. z Boc na Węgrzech.

*

pominięto tylko na niej demonstracyjnie waszego 
długoletniego korespondenta, od którego domagają 
się samych tylko wonnych kadzideł, słówek jedwa­
bnych, łechcących ucho i serce, lecz na którego 
siarczyście się gniewają, skoro tenże odważy się 
wypowiedzieć ed czasu do czasu nagą, bezwzglę­
dną prawdę. Są to ladzie zarozumiali, którzy wie­
cznie duszeni dymem miłości własnej, ciskają gro­
my i wyroki, skoro się nie dogodzi tej ich miłości 
własnej. „Amica patria, amici parentes, sed maxi- 
ma amica veritaa!“ będzie gwiazdą przewodnią i 
dalszych moich koresponlencyj, choćby zmobilizowa­
no przeciwko mnie całą gwardję już zwiędłych i 
mających jeszeze zwiędnąć piękności żółkiewskich, 
dla których tegoroczny karnawał jest szczególnie 
fatalny, gdyż nie zanosi się nawet na to, by, choć 
jedna z nich, przed popielcem nakryła głowę mał­
żeństwa czepcem.

— Lauryków 28. Btycznia. Liczny poczet tycn 
synów ojczyzny którzy po trudach około jej dobra 
legli już w grobie, powiększył się znowu przez 
śmierć ś. p. Ferdynanda Szybińskiego, byłego wła­
ściciela dóbr Manasterza, zmarłego przed kilku 
dniami w Samborze. Jak cały żywot zmarłego tak 
też i praca jego na niwie ojczystej była cichą, 
niemniej przeto zasługi położone około dobra kraju 
aczkolwiek skromne zasłngnją na powszechne uzna­
nie. Po wypadkach r. 1846 w których ś. p. Fer­
dynand gorący wziął udział, zmuszony opuścić 
wszechnicę — oddał się zawodowi gospodarskiemu 
Lecz uie długo pozwolono mu pracować na rodzin 
nej ziemi, poszlakowany bowiem przez ówczesne 
władze o gorliwy udział w organizacji narodowej w 
r. 1848 — oddany został do karnych kompanii 
wojskowych, który to cios przygnębił tak dalece 
zmarłego, źe już w 28 roku życia swego zupełnie 
posiwiał. Następnie uwolniony powrócił do roli oj­
czystej pracując na niej aż do loku 1881 oddany 
uałą duszą, całem sercem krajowi, gotów na każde 
zawołanie —  nietylko szczupłe swe mienie ale i 
krew swoją poświęcić dla jego dobra. To też sza­
nowanym i kochanym był nietylko przez sąsiadów 
i przyjaciół, lecz i przez włościan Mauasterca, któ 
rzy tłumnie ze łzami w oczach ciBuęli się do zwłok

ski, Dwa światy, Hospodyn Kulfonowycz (z ryciuą), 
Rcvue dramatiquc (z ryci ą), Podsłuchane, Mr. 
Bontoux, Stare przysłowia na nową nutę, We­
stchnienia dziennikarza, Korespondencję redakcji, 
nakouiec w fejletonie wiersze: Gniewam się, Z kre­
dki karnawałowej, i Gościniec.

— Tygodnik powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gałęziom literatury, nauce, sztuce i poli­
tyce poświęcone, numer 5. zawiera: Pnłkownikó- 
wna, historja prawdziwa z czasów saskich, przez

*r~ Warszawa d. 1. lntego. Na ulicach miasta 
funkcjonuje już 9 samowarów z herbatą. Szklanka 
zawierająca l '/a kwaterki, sprzedawali ą jest po 2 
kopiejki. Roznoslckle, na których wybrano ludzi bez 
zajęcia, zarabiają do 1 rs. dziennie.

W  'sądzie pókvju skazał sędzia Klelst dymisjo­
nowanego porucznika K. za udział w rozruchach, 
a miano wicia za przewodniczenie tłumowi,' i opór 
stawiany władzy, ua 5 dni aresztu. Ogółem wczo­
raj Osądzono 66 oskarżonych na areszt policyjny, 
8 nś grzywnę, 5 uwolniono.

(Zgodnie z nowym planem rozszerzenia granic 
Waiłzawy aż do drogi obwodowej, otwartych bę­
dzie nowych rogatek, a mianowicie: 1) na Czy- 
stem przy ulicy Karolkowej; 2) na drodze przerzy- 
nająjj&j" przedmiejską miejscowość zwaną Koło : 8) 
przytulmy Obozowej (przedłużenie Młynarskiej); 
4) ojjwłocidenłafZa Powązkowskiego; 5) poza emen- 
tarzi m przy obozie. Niezależnie od tego rogatki 
powązkowskie przeniesione będą na koniec cmen­
tarza powązkowskiego, a rogatki wolskie o jedną 
wiorstę dalej.

~4‘? ®/0 Żółkiow 26. stycznia. Na dzisiejszem 
pełLpjn { oiiedzenin Rady miejskiej zatwierdzono 
list fundacyjny biblieteki miasta żółkwi imienia. 
Sylw«rego Skolimowskiego ze wszystkiemi warunka­
mi przez fundatora podanymi. Gałe posiedzenie, na 
które przybyli wszyscy pp. radni, z wyjątkiem tyl­
ko j£dA6?p,..dlą którego dekoracja sali balowej w 
tym saia-j-in częsie większy przedstawiała interes, 
uiż popieranie celów oświaty, odznaczało się nastro 
jem bardzo uroczystym i niezwykłą powagą. W cza­
sie czytania listu fundacyjnego przez sekretarza p. 
Lipa&egę, prezydowął wiceburmistrz p. Zonner, gdy 
p. SKóltmowski zasiadł w kole radnych. Radny p 
Rickmaun w mowie, wygłoszonej z zapałem Ji od
serca, skreślił wielką dla miasta doniosłość ofiaro- 
Warnego dam i zawezwał Radę do wzniesienia trzy­
krotnego okrzyku: „Niech żyje!-* na cześć wspa­
niałomyślnego fnndatora, co też Rada z wielkim 
entuzjazmem spełniła. Z okrzykiem „Niech źyjel“ 
sploflio się takie, jako symbol harmonijnej zgody 
braterskiej, „Maóhaja lita!“ raduego p. Dziedzio- 
kiego.

Następnie odczytał p. sekretarz Lipski budżet 
na rok bieżący, Przychód przedstawia kootę 23.256 
zł. 24 Jt. Po wstawieniu de budżetu na rok bieżąey 
zaległość! z roku przeszłego, powstałej wskutek 
narzuconej gminie bndowy koszar wojskowych, w 
ilości 3649 zł. 28 zł., pozostaje zwyżka w kwocie 
331 zł. 59 c.

Na utrzymanie szkół wydaje gmina rocznie 
4077 zł. 90 et., z czego przypada na utrzymanie 
naukowego zakładu gimnazjalnego 1663 zł. Zakład 
ten pozostaje od lat pięcia poi kierownictwem p. 
Emila Kordasiewicza, którego pracę wieńczą za­
wsze pomyślno egzamina, składane w gimnazjach 
wowskich przez uczniów tego zakładu.

Przy drzwiach zamkniętych wydelegowano obe 
cnege inspektora policji p. R. na tymczasowego za­
rządcę szpitala miejskiego, a dotychczasowemu za­
rządcy szpitala, p. D. przydzielono czynności inspe­
ktora policji. „Dałeś, Panie Boże, urząd, dajźe więc 
i rufami4 powinno być codzienną modlitwą obu 
tych nowych pp. dygnitarzy.

Na bieżący sezon karnawałowy zapowiedziane 
są dwa wieczorki tańcnjąc8 w miejscowem kasynie, 
z których jeden odbył się 28, stycznia, a drugi 
11. lutego. Na liście zaproszonych figurują nawet 
Beffackte - titnlar - Lehramtskandidaten fttr Volks- 

gehttien ohne yorher bestandene Maturltaetaprtifnag1*;

Cielęta zabite płacono 38 45 56 i 58 złr., 
zabite wieprze 45 do 48 i 52 złr., zabite owce 30 
do 45 zlr. żywe owce ciężkie dla eksportu
42 do 46 i 50 złr. lekki towar 36 do 42 złr za 
100 kilo mięsa.

Żywą nierogaciznę galicyjską płacono 35 do 
38 42 i 44 złr., średnio ciężkie węgierskie 45 do 
51 złr., ciężkie bagony 52 do 54 i 55 złr. za 100 
kilo żywej wagi.

W. Amirotoi.es (Sc K . Schels.
I. Kraszewskiego. — Pogadanka, przez Kazi­

mierza Grzymałę. —  O t. z. magnetyzmie zwierzę 
rym czyli o hypnotyzmie i t. z. zjawiskach magne- 
tycznych, napisał M. Brnnner dr. med. — Kore 
sroadencja literacka z Paryża, przez Sewerynę D. 
Z gór i dolin. Kilka wspomnień przez Juliusza 
Chodorowicza. — Sara Bernhardt. frzez W. Bogu­
sławskiego. — Notatki literackie. (Obłąkani. — Pani 
yodkanclerzyna. — Opisanie ziemi w figurach, ry­
cinach i mapkach). — Objaśnienia rycin. — Złote 
listki. — Rozmaitości, (Rzeczy społeczne. — Lite­
raturą i uanka. —  Teatr i sztuki piękne. — Wy 
nalazki i odkrycia. — Podróże i etnografia. — Ne­
krologia.) — Kronika polityczna. — Odpowiedzi 
redakcji. — Zadanie szachowe nr. 151. — Biblio 
grafia. — Ryciny: Wieśniak podolski. Rysował 
Perle. — Warszawa w obrazkach IV. Rysunki Al. 
Gierymskiego. — GilJa i Rigoletto. Z obrazu Her­
mana Kaulbaelia. — Nowy gatunea jelenia. — Łódź 
elektryezna. — D datek : Co miłość może! . . .  (Ło- 
ye’s Warfare). Powieść w 1 tomie przez autorkę 

Odkupionej przez miłość.u 
skiego przez Jaskółkę (ark.

Na źądauie wysyła się 
okaz bezpłatnie.

Tłumaczona z angiel 
10).
prospekt i numer na

jego, aby po raz ostatni oddać hołd temu, który 
dla nich był i przyjacielem i ojcem zarazem.

— Pani BontoilX, żona prezydenta „Union gć 
nćrale" miała oszaleć w skutek bankructwa męża, 
Pani Boutonx jnź dawniej, po stracie jedynego syna, 
wpadła w usposobienie mela:. choliczne.

— Z dworu Carskiogo. Według doniesień z Pe 
tersbuiga przyszło do przykrego zajścia między żo 
ną wks. Włodzimierza, Marją Pawłówną, a carem 
Wks. Marją Pawiówna miała na ręce knrjera gafci 
netowego wyprawić do swoich rodziców Ust wielce 
poufnej treści, w którym było opisane jej smutne 
życie rodzinne. Czy to przypadkiem, czy z rozmy 
słu dostał się list ten jeszcze przed jego odejściem 
do rąk carowi. Car wyraził w. księżnie swoje zdzi 
wienie, iż mogła tak kompromitujące dwór wiado 
mości wyjawiać, i zawiadomił o tern wks. Włodzi 
mierzą, w skutek czego między małżonkami przyjść 
miało do gwałtownej sceny. 01 tego czasu stroni 
wks. Marja Pawłówna od dwom.

— Kleptomania grasuje w Paryżu na dobre, 
Szczególnie użilsją się właściciele modnych maga­
zynów, że goście z tytułami i herbami po prostu, 
kradną. Markiz de Belot usunął w ten sposób z pe 
wnego magazynu parę rękawiczek i eleganckich 
pantofli, a przed kilkn dniami zasądzono pewną 
panią Balbinę Apatow, żonę petersburgskiego leka­
rza, za przywłaszczenie sobie sztuki materjl jedwa­
bnej, wartości 300 franków, na 14 dni aresztu i 
50 fr. kary.

—  Polegli pod Cheroneą. Miano odkryć szcząt­
ki poległej w bitwie pod Cheroneą w walce przeciw. 
Filipowi Macedońskiemu 838 r. przed Ckr.) t. zw. 
świętej rzeszy 300 Teb&ńczyków, w odległości 5 
mil od Cheronei, a dzisiejszej Capraiuy. W poszu­
kiwaniach natrafiono na mur kształtu olbrzymiego 
grobowca, w którego wnętrzu pod ziemią znalezio­
no 185 mężczyzn szczątki, ułożone warstwami. Po­
szukiwania trwają dalej i zdaje się, że p. Stama- 
kirowi, uczonemu kierownikowi prac tych nda się 
odnaleźć resztę zwłok wojowników, którzy stanowili 
sławną tebańską falangę.

—  Dary dla Sziązka. W miesiąca stycznia b. 
r. otrzymałem na rzecz polskich Czytelni ludowych 
na Szlązku austr. dwieście dwanaście dzieł —  g 
mianowicie od pp. Juliusza Jaxy Bykowskiego 75, 
A. D. Bartoszewicza i M. Biernackiego 85, Bi o- 
nisława Prawdomówskiego (Zygmnata Małachow­
skiego) 11 , Romana i Walerjana Zadorczyków 
15, Nieznajomego 25 i Kazimierza Korab Łaskiego 
1, a nadto gahe. Towarzystwo ochrony zwierząt 
zobowiązało się raz na zawsze udzielać bezpłatnie 
1 egzemp. swego „Miesięcznika14. —  Składając ni- 
uiejszem uprzejme podziękowanie szanownym ofia­
rodawcom, ponawiam zarazem gorącą prośbę do 
wszystkich ojczyznę miłujących obywateli, aby i 
nadal pamiętać raczyli o szlachetnych Szlązakach. 
Lwów dnia 1. lutego 1882. Zenon Baioicz Bojek, 
delegat Czytelni polskich na Szlązku ul. Rejtana 
p. 1. 2.

Gospodarstwo, przemysł i handel,

Wadług doniesienia dzienników moskiewskich 
mla'a ozimina w guberniach: charkowskiej, połtaw 
skiej i kijowskiej zupełuie wygasnąć.

Losowanie obligacyj pożyczki krajowej z ro 
ku 1873 odbyło się w Wydziale krajowym dnia 
1. lutego 1882, w przytomności komisarza rzą­
dowego, a mianowicie wylosowano:

Po 100 złr. S2tnk 39: Nr. 665 756 762 858 
1321 1426 1603 2057 2109 2287 2332 2362 2464
3^97 3585 4002 4684 4870 4929 5290 5465 5573
5591 5795 6111 6137 6143 6176 6306 6664 6744
6851 7249 7251 7380 7456 7517 7614 7954.

Po 300 złr. sztak 4: Nr. 80 108 191 124.
Po 500 złr. sztuk 5: Nr. 49 218 420 450 77 
Po 1Ó00 złr. sztuka I: Nr. 76.
Wiedeń 1. lutego. Przy ciągnieniu losów po 

życzki państwowej roku 1860 wyszły następu­
jące numera: 8889 11470 12715 3047 10313 
9901 7673 13931 13342 16286 3990 16890 5536
6185 16759 12047 6481 3960 11648 4911 490
17129 11167 5288 6806 186 7913 10222 19653 
14649 7672 7957 2905 4260 16622 13926 1045 
4S24 6662 16943 7086 15384 9599 75ii6 18075
4614 9715 8948 14729 6345 10248 8431 8309
14356 12266 13948 5769 H 8l9 16685 6022 9662 
5045 lOł-94 978 8285 4685 12003 6116 18749
14416 9761 6362 15657 6673 12044 4959 7381
16978 1976 19217 1756 626 33i5 8544 6458
13293 8643 3757 9087 17131 15178 16237 9750
10323 11636 4955 4293 4<:2» 8785 858 265 
17097 3611 15875 15169.

Lwów dnia 3. lntego. S p r a w o z d a n i e  ty­
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na pla­
cu lwowskim, w ciągu nbiegłego tygodnia.

(Bez opłaty ąkcyzowej.)
(Korżec j^ófflcy  ̂ y ' ’̂ ^ .,,- 'ty la  73 klrg., ję-1 

czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kukurudzy 82 klgr., prosa 83 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.)

Z b o ż e  100 kilogramów: Pszenica od 9 50 
do 11 —  zł., — żyto «4  6 75 do 7-50 zł. — ję­
czmień od 5-—  do 7*—  zł.. — owies od 5 70 dc

M

III.

6 is  zł.. hreczka od 6 50 do 6 75 *ł., kukn-
rudza zeszłoroczna od 7-25 do 7 60. zł., — kuku-
rudza nowa od 6 50 do 7*— zł., —  proso o>
6 50 do 6 75 zł., jagły od — -— do —*- zł.

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7 60 do 9*25 zł., —  groch 
paBtewny od 6 25 do 7-— zł., — soczewica od 
15’ — do 18-— zł., fasola od 8 — do 14— zł., 
bobik od 6 50 do 6 75 zł., — wyka od 6 — 
do 7 '— zł.

N a s i o n a  za 100 kilogramów: Koniczyna od 
25 do 62 zł., najprzedniejsza od — •—  do — •—zł., 
przednia od — •—  do — •—  zł., — tymotka

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

—  Biblioteka uniwersalna arcydzieł polskich i 
obcych. Donoszą nam źe z powodu przeniesienia 
wydawnictwa Biblioteki z Tarnowa do Lwowa, ze­
szyt za styczeń wyjdzie razem z zeszytem za luty, 
w dniu 15. lutego. Prenumeratorowie zeehcą się 
zgłosić do administracji przy ulicy Chorąźczyzna 
liczba 15.

—  Różowego Domina nr. 5. opnścił prasę w 
solotę, i zawiera: L skarbnic daeba (wiersz wstę­
pny) (Hr. Toto) (z ryciną), Auauke, Katechizm pru-

od. 28.— do 30 — zł., —  anyż 
27-— zł., anyż płaski «<f 29'— 
kminek ed 22'— do 23 50 zł.

N a s i o n a  ol  e j  ne za 100 kilo 
12 25 do 12 75 zł., —  Rzepak

mos. od 26 di 
do 31-— zł., -

rzepak zimowy 
letni od 11 — 

— rzepik zimowy od 11 '— do 
—  rzepik letni od 10 75 do 11-— zł 
10 75 do 11-25 z ł, — nasienie lniane 

11*-— do 11’50 zł.,—  nasienie kenopne od 8’50 
9 '— zł.

C h m i e l

do 11 25 zł., 
11*50 zł., - 
lnianka od 
od 
do

za 100 kilogrm.: od 100 do 110 zł 
W e ł n a  za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 14*— zł. do 

16* -  zł., salonowa od 18*—  zł. do 19*— zł.
Spirytus za 10.000 litrów procent od 30 75 do 

31.50 zł.
Wiedeń dnia 1. lntego. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 3150, zabitych wieprzów 1136, za­
bitych owiec 304, żywych owiec 3334, żywej nie­
rogacizny galicyjskiej wczoraj, i dzisiaj 2969, śre- 
dniociężkich węgierskich 1340, ciężkich b agonów 
1030.

p«cą| tąda.’
łr. w. a-

Pgyszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Resty 'austr. w bank. 5 pró.
„ w srebrze 5 „

„• ^  JS;4po 250zi:.w.a. 1 pr.
1800 „ 500 „ „ „ 5 „

•g*S 1800 ,  100 .
— 1864 „ 100 „ „ „ .

Listy aust. dom bo 120 zł. 5 pr.
Renta słota pro. . . .

Obligacje indcrnnizacyjne
(zą 100 złr.)

Galicyjskie . . . • • •
Bukowjtipkip . . _ . • •

lntlfc publiczne papiery.
Vf ęgierska roffta złota 6 pr. po

100, zlr. w. a. . . . . .  . . : .'118 40 
Węgterskapoy kol. po 120 zł.

b procentowa . . . .  '189 50
Węgierska po\ po 100 złr. ,114 25 
Turecką pożycz, kol. po 4“ 0 fr.

74 30
75 40 

119 -  
■ 130 
:133 — 
[ 171 -  
145 50

99 75 
99 76

124
215 25

Akcje bankowe.
k-austr. po 200 i 120 zł. *123 50 

id. Aot. Ges. 200 zł. 214 25 
redjłowy dla handlu j  

mśslu . • . . .  287 -  . _
knęd. węgier. 200 złr. 1282 50 288 -

eskont- niższo-anstr. i
1 *fr, ,  . . ■ • {85Q -  (860

płą^|iąd». 
słr.

1
826 — 829 —  
119 75120 25
145 146 —
i '
117 50113 —

Galioyjski bank hipoteczny
po 200 z ł . ...................

Banku aust.-węgierskiego po 
600 złr. . • •  .*.* *

74 50 Unionsbank po 100 złr. .
75 60 Verkohrsbank pow. po 140 « .

120 50 Wiedeński Bankverein po 100 
130 5o! złr. w. a...........................

171 5oJ Akcje kolei. ^
146 50 jkibreehta po 200 złr. . .

Alfoldzkiej po 200 złr. srebr.
Elżbiety „ 200 » » .
Ferdynanda północnej po 1UO | 

słr. m. k. . • • • ■ •
Franciszka Józefa po zuu

100 50 K *lei gaiak w 0l’a L u d .  pó 200
zlr. m. k.......................   •

Morawsko - Szląska (central.
po 200 ż!r........................

118 6o'Łwowako-Czeruiow. - Jasska 
j po 200 zł. . . . .  .

130 50 Austr. pół. zach. po 200zł.sr.
115 — » » t B . ,  200 „

Rudolfa po 200 z'r. srebr.
Siedmiogr. po 200 zł. w. a. sr. 
8taataOisenb.-Ges.200 zł. wa. 303 60304 - 
Siidbahn po 200 zł. sr. . 117 — 113
Tramway wjed. po 170 zł. U90 50191 
Węgiersko-galicyjski (Łupk. | |

po 200 złr........................  154 50155 25

100 50

64
165 -  166 — 
207 — 208 —

Ż4T3 -  2460 -

193 — J93 50 

295 -  296 — 

24 50 25 50' 

'168 50̂ 169 SD'

Li s ty  z a s t awne  
(za 100 złr.)

Bodeuored. allg. ostor. 5 pr. zł, 
„ spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal, Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galio, bank hipot. 6 nr. wa 
„ Zakł. kr. wioś 6 „

Bank austr. węg. m. k. 5 pr. 
» n n w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a. . . . . .

Alffildzka po 200 zł. 5 pr.
Srebr. w. a.......................

Czeska z 300 zlr. sr. w. a. 
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

„ em. 1862 5 pr. sr. w. a.
a a }® JO5 a » a1872 5

209 50 210 60 Ferdynanda pół. 5 pre, 
217 — 218 —J 
165 C0166 —1 
161

287 50jWęgier. pólnoo.-wsohod. po 
200 zlr. Srebrem . . . 

Węgier, sachodn. (Westb.) pe 
200 zlr. w, a. . « • .

m.k.
„ 5 ,  srobr. 

7(161 50' Gal.K" L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a.
_ II. em. 5 pro. .
„ III. em. 1871 300
„ IV. e.z300zl.5pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. II. em. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Czer.-Jass. III. em. 1869 
300 zł. 5 pro. »r. w. a . .

160 —|l60 50 

165 50166 50

płacą |iąda: 
złr. w, a.

119 ■ 
100 -  

96 25 
99 

100 7.5 
10O -  
100 40 
100 50

93 50

92 75 
99 50 
98 20
98 

100 
101 75 
103 50 
101 25 
106 25
99 60

94 80 

100

95 75

119 25
100 50 
96 75

100 -

101 50 
100 50 
100 60 
100 80

93 25

98 50 
98 50

100 50 
102 25 
104-—
101 75

100 -

94 70 

100 50 

96 85

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 prc. sr. w. a . . 

Rudolfa po 800 zL.w a. 5pr.
srebr. w. a.......................

Rudolfa em. 1869 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 po 300 zł.
5 prc. sr. w. a. . . .  

Siedmiogrodzkiej za 200 złr.
6 prot.  ....................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. iprzom. 
Klery po 40 zlr. m. k. 
Insbruokie prem. poi. . . 
Keglerich po 10 z.r, m. k. 
Krakowska po 20 zlr. m. k. 
Lublańska prem. poż. . .
Rudzińskie in......................
Palffy po 40 zlr. m. k. 
Rudolfa po 10 »łr. m. k. . 
K, Salm po 40 zł. m. k. . 
Solnogrodzkie prem. poi. • 
St. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . • 
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindischgrStz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3 -micsięczne.
Berlin 100 m&rk . • • • 
Frankfurt 100 msrk. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. szterl. 
Paryż 100 franków . . .

płacą iądt
«łr. w. a.

92 50 ----------

99 75 -------

99 -

98 75 99 25

33 50 39 -

175 - 175 50
__  _ 40 50
23 - 24 -
17 50 —
19 20
28 25 24
40 75 41 25
35 60 36 50
20 - 21 -
50 - 52 25
23 50 24 50
---------- 49 —

25 75 26 25
28 50 30
37 — 37 75

58 65 58 75
58 65 58 75
58 65 58 75

120 20 120 50
47 80] 47 90
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Wiedeń d. 2. lutego. Cesarzowa wyjechała 
popołudniowym pociągiem do Irlandji (jak co ro- 1 d. Ehrlich 
ku od lat kilku, na polowanie na lisy). |łomyi.

Wiedeń d. 2. lutego. Komisja delegacji wę­
gierskiej zatwierdziła sprawozdanie referenta, 
które streszcza dotychczasowe rozprawy, poczem 
jednogłośnie kredyt 8-milionowy uchwaliła. Za­
raz potem odbyło się plenarne posiedzenie dele­
gacji węgierskiej, i uchwaliła oddać sprawozda­
nie do druku*, rozprawa nad niem odbędzie się 
utro. (Posiedzenia komisyjne delegacji węgier­
skiej były już posiedzeniami całej delegacji, ale 
tylko poufcemi. Plenarne posiedzenia będą się 
irzeto tylko tem różniły od komisyjnych, że od- 
jędą się jawnie; p. r.)

Wiedeń d. 2. lntego. (Urzędowe). D. 30 
stycznia była od godz wpół do 2. do 3. pod 
Korytem nieznaczna utarczka dwóch kompanij 
wojska z około 140 powstańcami, których za gra­
nicę czarnogórską wyparto- Z naszej strony ża­
dnych strat nie ma; straty nieprzyjaciela nie są 
Wiadome. Popołuduiu uderzyło 200 powstańców 
ua prowadzące żywność muły prywatnego przed 
siębiorcy między Grabem a Kraszewicami, i mieli 
cztery muły zabrać. Boczny ord ział powstańców 
zasłaniał ten napad. Jedna kompania piechoty i 
jeden pesterunek żandarmski udenyły tam na 
powstańców i przepędziły ich ku Dobrosticy. Z 
naszej strony nie ma strat żadnych; powstańcy 
utracili jednego w poległych a trzech w ran­
nych Popołudnia o godz. 1. podstąpiło 400 do 
500 powstańców z Jagodist pod obsadzone przez 
jedną kompanię piechoty Kraszewice. Kompania 
ta zaatakowała powstańców; stojącą w Werbani 
kompanię piechoty i posterunek żandarmski z 
Wuczidołn wysłano na tyły powstańców, którzy 
po trzygodzinnej ntarczce uciekli przez Kameno 
kn Jagodistoui. Z naszej strony jeden żołnierz 
poległ, a jeden jest lekko ranny. Straty po­
wstańców mają być znaczne; 9 poległych unie­
śli. Wojsko zachowało się dzielnie.

Paryż d, 1. lntego. Bontottx i Feder, dyrek 
tor banku Union ginerede, zostali wczoraj zaare­
sztowani. Obiega pogłoska, źe przeciw wielu 
członkom Rady zawiadowczej banku Union ge- 
nórale wytoczone zostanie śledztwo sądowe.

Sąd handlowy obwieścił urzędownie upa 
dłość banka Union ginerede.

Konstantynopol d. 1. lntego. lrade snłtań 
skie ratyfikuje uehwałę komisji dnnajowej z 28. 
maja 1881. (Rzecz ta dotyczy przepisów żeglugi 
na Dana ja pomiędzy G&łacem a ujściem rzeki; 

red.)
Petersburg d. 1. lntego. Oołos donosi, ie 

do ministerjum finansów wpłynęło obecnie z sy­
beryjskich kopalni 2614 pudów złota, reprezen­
tujące wartość 33 milionów rubli. Ze złota tego 
wybite zostaną półimperjały.

Journal de St. Petersb,, omawiając mowę 
Kalnokyego w delegacji węgierskiej, oddaje jej 
pochwały, podnosi przyjażne słowa Kalnokyego, 
wypowiedziane o carze i o rządzie moskiewskim 
i powiada w końca: „KaJnoky zna dokładnie 
Moskwę i wie przeto dobrze jak dalece pragnie 
ona pokoju. To też radzi jesteśmy, żeśmy się 
nie omylili w zdania n&szem co do Kalnokyego 
w chwili gdy ro3tał powołany do steru spraw 
austrjackich. Mówiliśmy wtedy, że spodziewamy 
się po nim, ii przyczyni się do rozwiania wza­
jemnej nieufności, istniejącej między Moskwą a 
Austrją, nieufności, która w stosunkach między­
narodowych nieraz jest gorszą aniżeli dywergen­
cja interesów. Mowa Kalnokyego w delegacji 
węgierskiej służy świetnem potwierdzeniem słów 
naszych14.

Paryż d. 1. lntego. Izba odrzuciła wniosek 
p. Andrienx, domagający się od rządu aby po­
śpieszył z pomocą związkowi machlerzy lyoń- 
skich i ułatwił im za pomocą zaliczek z kasy 
państwowej przeprowadzenie miesięczuej likwi 
dacji. Leon Say oświadcza, że interwencja pań 
stwa w rzeczach giełdowych jest sprawą bardzo 
niebezpieczną. Potwierdza on, że Bontoux i Fe­
der zostali wtrąceni do więzienia i powiada, że 
jiżeli się okaże potrzeba, to wytoczone zostanie 
śledztwo sądowe przeciwko członkom Rady za­
wiadowczej banka Union generale. W końca 
wyraża przekonanie, iż niezbędnie potrzeba 
zmienić ustawę o bankach w tym mianowicie 
duchu, aby bankom wzbronionem było skupywać 
swe własne akcje dla podniesienia ich kursu.

Senat wybrał p. Leroyer swoim prezy­
dentem.

Konstantynopol d. 3. lutego. Pierwsi drago- 
manowie ambasad niemieckiej, moskiewskiej, au- 
strjackiej i włoskiej zakomunikowali Assimowi 
baszy ustnie, że ich rządy z zajęciem śledzą wy­
padków egipskich, że pragną zachowania status 
quo według traktatów i ważnych w Egipcie fer- 
manów sułtańskich, dodając, że do wszelkiej 
zmiany w status quo jest potrzebne przyzwole­
nie wszystkich wielkich mocarstw. Dragomani 
zostawili Assimowi baszy odpisy tego za wiado 
mienia. )

Londyn d. 3. stycznia. Biuro Beuttra dono­
si z Kairu: Chedyw odłożył odpowiedź, jaką ma 
dać deputacji, i powołał na wczoraj popołudnia 
do siebie jeneralnych konzulów Francji i Anglii.
Podczas ich bytności przybył Szeryf i podał się 
do dymisji. Według doi js: p fi Timcsa, w razie 
dymisji Szeryfa posadę jego objąłby teraźniejszy

\T Manmnd Rami o   _

Przyjechali dnia 3. lutego 1882.
HOTEL ZORŻA : K. hr. Dzicdaszycki z Po­

dola. M. Bogdanowicz ze Stanisławowa. O. Hausner 
z Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI: O. Bankowicz Sitta- 
wer z Rzepniowa Nowrgo. E. Jordan z Monachium. 
J. Liebesne z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: K. Łakasiewicz z Cho- 
cimirza.

HOTEL KRAKOWSKI: L. Wisłocki z Kró­
lestwa. J. Bałtarawjcz z Glinian. K. Nagórzansat 
z Utoryp. J. Szymański z Sambora.

HOTEL LAZARUSA: St. Dobrzański, ksiądz 
Kogóźna. M. Landan z Krakowa. J. Kirsler i

ze Stanisławowa. S. Samuely z Ko-

Pwrąjrt ktflrow?.
P o ż l « *  * e « a r u  I w e u i h l e g e .

Pik- SCHODZĄ DO LWOWA:
S KRAKOWA.- q ged*. 6 anis 40 raac w>eŁęg posp. a- 

9*sy a gedu f wta. 57 wieasfo, j o Ąg -SKonswy o 
jods. 1! nuik. O pned pefndnlent auęeuea;.

Z PODWOfcOCZTflS i a* iwerws a PoUłuboke 5 o *,*<54 
8 nin. 18 mas i o go da. 8. s b  56 popołudnie po- 

wlęssMiy.
DO C2EREUOWIEO1 o geds 3 Min. 30 jbjbo, ptciąg ps- 

epieasBf, o gwds. 18 mLl 10 mac, pociąg MlętisLj. 
o goda 1) adn 101 w awey adfSEsecy.

DO PODWOŁOCZYuK s gMwnogo dirorew; o geds 6 
rfceo, pociąg pospiessaj; • godadoic 12 Minut 8f> ra 
psłud. pociąg mięsum t; o god*. 10 Min. 81 wteesAr, 
pceiag uaipast-f.
BTANIBSiAWOWA 1 na Stryj; guns o gods. 7 u a . 0 

D j wiecsćr 3 fi godz. 58 ta.
ODCHODZĄ ZE LWOWA:

DO KRAKOWA: o godatul* 10 Min Al pised pńtnnep 
poaiąg poipleaaay, o gods. A Mis. 88 raso podąg 
ooobowj, • g^dsłslo fi Minut 8 po południu p- eqg
niąaniitp.
STANISŁAWOWA: Be Stryj r&no o gtkLfhie 6 mi- 
«ct 28 łrifectór 3 gods 20 m 

Z CSBRNIOWIBG: e gadstnfc 10 Mis. 8 wio^sbr, pociąg 
poapJeoss?; s gads * b?*. 8 rn»e, pcaiąg wipn. b 
o gods i uda 53 po porudsifc, pońipg Miąesauy.

I  fO D W O Ł O C ilK : o* dwonoe główny lwowsbi ogs- 
dteaJo 10 Mis. 10 wfowór, pociąg psrpiMKRj, o gco*. 
8 Mis. 80 rsae, pociąg Miąonuty, o goń*. 4 mir. 14 
ro południu pociąg MiąsBsa?.

L w ó w , 1 Izby handlowej, 3. lutego.
I. A k c j e  za s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 297 —  302 

Lwowsuo-Uzerniow.-Jassk. 167 — 171 
Banka hypot galic. po 200 złr. 297 — 302

kredyt galie. po 200 złr. 250 255
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr. 

(bez kup. bieźąeego).
Tow. kred. galie. 5 pret. w. a.

»• 4 ,,
’ > u u

Banka byp. galic. 6 pret,
>ł >1 M ** H
»* V  II  &  , ,

Galic. Zakł. kred. włość.

okres.

99 75 

99 75

10*/. pr.

6 pret.
5 ••

100 75
101 25 
98 25

100 —  
95 -»»

L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego lolnicz. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . 99 50
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6#/0 100 —
Pożyczka kraj. z r. 1875 po 6%  100 —
Losy miasta Krakowa . . 13 -

Stanisławowa . 25 —
V. M o n e t y ,

101 25 
96 5u

101 25 
92 50

102 25 
102 75 
100 —  
102 —

96 -

94

101
102
102
20
27

„  cesarski 
Napoleondor . 
Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 

„  „  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebize

5
5
9
9
1
i

58

55
56 
49 
77 
52 
21 
35

5 65
5 66 
9 69 
9 88
1
1

59

6*2
23
.5

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e ń , 3. lntego 1881 

godzina 10 mia. 45 przed południem
Akcje kredyt. 809 
Kolei Kar -Lnd. 299. 
Unionsbank 121.50
Rosyjs. banku. 1.22*/*

Berlin,
godzina 5 minut 

Rosyjs. bank. 207.50 
Lombardy 206.
Kolei Rumuń. 63. -

Anglo-austrj. 12450
Kolej Połudn. 126.—
Napoleondor 9.55
Usposobienie: sil ni ej sze

1. lutego 
50 po południa 

Akcje kredyt. 509.—
Galicyjskie 127.50
Aust. bank. 170.95

minister wojny Mahmud Sami, a ministrem woj­
ny zostałby Arabis bej; resztę tek ministerjal- 
nyck otrzymaliby członkowie stronnictwa naro­
dowego- Po wybuchu przesilenia wejdzie w wy­
konanie program rewolucyjnego stronnictwa na­
rodowego.

Dziś, w piątek dnia 3 lutego 1882.
Po raz pierwszy:

J P M E M  W S Z A  J P M Ó J B A
w jednym akcie Adolfa Abrahamowicza. 

Po raz pierwszy:
JPan P r o t  i S p ó łk a

przysłowie dramatyczne w 2 akt. przez Habakuka. 
Po raz pierwszy:

J E O E H K H O Ć
komedja w jednym akcie Leona Madejskiego.

Jntro, w sobotę dnia 4. lutego 1882.

KSIĄŻĘ METUZALEM
opera komiczna w 3 aktach Wildór’* i Delaconr’a. 
Muzyka J. Straussa. Przekład B. Czerwieńskiego.

Z nową garderobą I dekoracjami.

Aptekę pod „Jeleniem11
licsfea  9 ,  w B y m k u ,

dawniej Zijtkiewiczów, objął z d. 1. stycznia b. r.

Mikołaj Karczewski,
a odnowiwszy takową i zaopatrzywszy w naj śwież- 

e medykamentu, ś r o d k i  s r a iw e r o a ls e  i
zybo y chirurgiczne, jerfamerje i t. d., po'eca 

się względom Szanownej Publiczności.

S p a d e k  k o r / s ó w .
C o  ,*Łst jeszem o t a n i e ?  Ostatni numer 

dziennika „Der Kapitaliu44. Nnmera na próbę na 
żądanie gratti. Redakcja we Wiedniu, I. Kohlmarkt 6.

Wypowiedziane zamówienia
przez bank przyjmujemy pod dogodnemi warun­
kami. — Upraszamy o listy z nadaniem efektów 
i depozytów. Na zapytanie udzielamy chętnie 
rady.

Redaction „Der Kapitalist44 we Wiedniu, 
I, Kohlmarkt 6.

ALBUM MEBLI
niezbędny podręcznik dla kupujących wszystkich sta­
nów meble, zawierające 900 pysznych ilustracyj 
wraz z cennikiem, jest do nabycia za przesłaniem 
2 złr. przekazem firanko n JT. O .  «& Ł .  F r a n k i ,  
stolarzów i tapicerów we Wiedniu, Leopoldstadt, 
Obere Donaustrasse 91.

Tamże najobfitszy wybór rzetelnych, tanich i 
eleganckich mebli.

Z b i ó r  n u m i z m a t y c z n y  m o n e t ,  wy­
łącz ie polskich, składający s’ę z 416 srebrnych i 
miedzianych okazów, w ikrzynce w 8 szufladkach 
z przedziałkami jest da sprzedania. Wiadomości 
bliższej ndzieli „Administracja Gare!y Narodowej44.



Leopold Warchałowski
budowniczy miejski

zaprzysiężony rzeczoznawca, przyjmuje do 
wykonania wszelkie roboty murarskie, 
riesiel kie, stolarskie, kamieniarskie oraz 
i inne w zakres bndowuictwa wchodzące, 
wykonnje piany i kosztorysu, przyjmuje 
prowadzenie robót budowniczych tak w 
mieście Lwowie jakoteż i na prowincji.

Zamówienia przyjmuje przy p la cu  
K a p itu ln y m  p o d  1. Ś. I. piętro 
we Ł irow le .

Ekoncm samoistny
który kilkanaście lat przebywał w więk­
szym skarbie na Podolu, dokładnie ob- 
zn»j ;miony ze wszystkiemi gałęziami ge 
spcdarstwa poszukuje umieszczania. Adre­
sować prcsi do „Biura wywiadowczego 
J .  D o l iń s k ie g o  we Lwowie.

k ażd y , n afdotkliw aŁ y n -l 
sm ieraa  trw ała  i natych- 
m iast sławmy p a r y a k ł : 

n a w et w  tyek  w yp^d kaek , gdy 
żaden inny n i* s k u tk u j' środek . 

F  k . 4© i 60 c- .  —  W e L w o w i*  w  aj> e t c  P .  M l  
k o l a s c b a .  W  S try ja  aptece  J . Z a g o rsk .e g o .
4 0 5 -  9

Poszukuje się

Folwarku
de wydzierżawienia, do 500 morgów, 

budynki u 1 i domem mieszkał ym, 
Łsskawe oferty uprasza się na­

desłać na ręce Biura wywiadowczego 
J ó z e f a  H ir k le g o ,  we Lwowie 
Rynek, nr. 26, I. p, 1542 1—3

Ból zębów
„L lT O N “

t a r t a k  p a r o w y
z kilkoma piłami, z z n p e ln e m  u  
r z ą d z e n ie m  p o s z u k u je  s ię  
« lo  k u p ie n ia .  1070 1 - 4

Pisemne oftity pod W . A  
2 1 9 $  do U a a s e n s t e ln  A  V o -  
g l e r  (Otto Maasr) we Wiedniu

D z i e r ż a w a
od 24. marca 1882.

między Sokołowem a Bolechowem, dobra 
Czołhany, powiat Dolina, w rówainąch, 
Żarawuńsiich nad rzetą Swicą położone 
trzy ćwieru miii od d forcóv  kolei w Bo­
lechowa i Morszynie oddalone,.w objętości 
przeszło 1691 morgów, a t o : w rolach i 
ogroaach 634, łąka h i paszach wołowych 
740 i pastwisk 8i0 morgów, między tein 
łęgowa pas?a ca 1 Swi-ą koło dworu. — 
Gorzelnia od iześdu lat w «iągłym ruchu 
i teraz 160 sztok opasowych na stajni. — 
Młyn o 3 kamieniach, bartyaki mieszkali.? 
i gospodarcze, tudzież młorarnia w dobrym 
stanie. Zasiewy ozime 122, a jarego odsyp 
184 korcy. Drzewa duda e się 200 sązów. 
Pas:e przynoszą przeszło 5:803 złr. Cena 
drzierzawna od morga przeciętnie wraz z 
dodatkami 4 zł. 5 > ot. na 6 lat do wypu­
szczenia. Ksinrja pięć tysięcy w papie­
rach. Bliższą » iadomość nożna powziąść 
u włuścicńla w Wiktorowie. Adrei: Zarząd 
dóbr w Wiktorowie, poczta Halicz.
1519 3 - 8

z Dębowca,
poleca w d o b ry m  g a in n k n  
św ieżo sp row ad zon e tow ary  
płócienne i b ie lizn ę  stołow ą

krajowego wyrobu 
w© Lwowie,

hotel Europejski, nr. 29.

S u c h y , d u ź y
S K Ł A D

poszukiwany jest przez
Księgarnię Polską

«re L w ow ie, (14, p l. H alick i).
1544 1 -8

H e a l n o ś ć
w i e js k a  t a b u l a r n a  p o d  Bole  
c h o w e m , ikLdającii się z wygodnego 
demu mLmkal ego, dużego ogrodu i 35 
mordów gruniów, z odpuwieanieini hu 
dynka ? i  gospodarczemu przy bitym go 
icirtcu i k. lei żelaznej pułożooa, jest 
#raz z inw, ntarzi m z wolnej ręki do 
sprzedania. Zgłoszenia p • ymuje J. Ha 
uusz w BoLekowic. 1S43 1—3

W dobrach DYNISKA
położonych w starostwie Rawbkiera o dwa 
kilometry od stacji Dłmów projektowanej 
kolei i  1 znej Jarosław-Sokal, jest do 
sprzedanie

kilkaset dębów,
przydatnych na pl&nksny i progi, mają­
cych ŵ  przecięciu po 60 stóp knbicznych 
w stanie okrągłym Chcący wejść w inte­
res kupna czy na sztuki czy na knbiki, 
zechcą się zgłosić de właściciela dóbr Dy- 
ui.ka, poczta Ulinów. 149131—S

O s o  b y
bezdzietnej, zdrowej, któraby nmiała zgo­
tować i diobnedii do mowami sprawami 
się zająć, niżej 83 lat za Wiki mieszka­
nie i 10 zł. miesięcznie, poszukuje się. 
Swiade twa i fotografia iżąiana. Zgło­
sić się listownie pod S. K. t f e l d z i r i .  
1527 1 -3

P raw d ziw e

K “. 1  B ,w  n
losze

n a j l e p s z y c h  g a t u n  
k a c h ,  prawdziwe rosyjskie 

męskie z cholewami . zł. 8.60
wysoki# . od zł 4 do 6.69

„ płytki# . od zł. 2 80 do 8.25 
damskie z futerkiem zł. rf. 5,_

wysokie z flanelą zł. 8 2* i «.*0 
.. płytkie zł, 1:80,1 2, 2.60 i 2 80

dziecinne wysokie z barankiem zł. 2.80
„ wysokie z flanelą zł 2 26, 2.50
„ płytkie . . zł. l.SO
poleca w największym wyborze

Karol Gruchol,
we Lwowie, K j n .k , liczba 4,
1494 obok złotnika Ydlkera. 4—1

H andel kwiatów i  nasion

Karoliny Geistlerowej
w Rynku pod 1.158—39 

p o d  „ W i o g u ą u 
p o l e c a  na k a r n a w a ł

B u k i e t y  b a l o t r e
i wieńce ślubne

z kwiatów świeżych najgast)Wń'ej u 
łożone podług najnowszych wzorów 
paryzklcb. H a n g  ze  ty  8'eganckie do 
wyboia. Wysełka na prowi: cję usku- 
ttcz ia się w nsjlepszem opakowania.

W?elki zapas wszelkich gatunków 
nasion ogrodow ych ?tp.
460 1—4

o s
soha  w sile uiekn, wdowa bezdzie­
tna, lat 80 licząca, żyjąca przy familii 
pragnie za misrnun wynagrodzeniem 
objąć obowiązek „Bony do dzieci*, Może 

udzielać początkowych nauk, być poum- 
cną pr2y g spodarstwie. Ad:es: M. J. Sto 
bierni, pocz.a Rzeszów. 1519 1—8

Były w Wiśniowczyku

zechce we własnym interesie do Jana 
Draganowskiego w Li taty nie p. Brz i?a y 

jak najrychlej pisemnie się zgłosić. 
152ł 2 - 2

L. 228.

510 zł.Iwypłacę temu, ktoiij 
używając Rflsler- we 

do ust i aębów, 
flaszka po 86 ct znowu 
cierpiał na ból zębów 

lub na nieznośny odór z ust.
W . Kfislera synowiec,

(E. Wincklerj.
Wiedeń, 1. Regierungtgasse Kr. 4.

Prawdziwa do nabycia ws Lwowie w 
*pt. Zjgm. Raokera. 8838 2—¥

Licytacja szkartów.
W c. k głównej fabryce tytoniu w Winnikach, sprzedane 

będą w drodze publicznej licytacji szkarty, a to: drylichowe, 
zgrzebne, papierowi1, sznurowe, żelaza i t. p.

Mający chęć licytowania, mają tutij nade ł 6 swoje pise­
mne oferty najdalej do dnia 2 . marca 1882 o godzinie 12te 
w południe.

Oferty muszą być zaopatrzone stemplem na 50 ct. i tako­
wy pr/episać się należy.

Bliższe warunki i wykaz sprzedać się mających szkaitów 
przeglądnąć można w tutejszym ekspedycie podczas godzin 
urzędowych.

W innik! d. 26. stycznia 1882.
526 1 -3  A d a m o w s k y .  J e ł e k .

S ł y n n e  PIGUŁKI ocukrzone
i (Dragees)
i pp. Ravel, Maillard & Co.

w Paryża,
| zalecaue pyzez pierwszych lekarzy Paryża i używane z niezawo­

dnym skutkiem we wszystkich szpitalach tamtejszych 
przeciw zatwardzeniu, 

cbo obom żółci,
! afiegmieniu ti łądka i 
mfgre ie

rna dują s'ę na składr/ewe Lwowie u Jakdba Pie^esa aptekarza 
i u Kaliksta Rrzytan wsklego apt.

C ena je d n e g o  f la k o n u  5 0  c t
Zamówienia pocztowe odwrotną pocztą. 1474 l—?1

I O O O O O O O O  t 1

L. 22.

I
sztok 1 na 10 pir kale onów 7 zł. 59 
ct. najtrwalsze pod tym względea 
poleca pod gwarancją za dobroć i 
trwałość taadcl płócien i bielizny 
stołowej

Kowalski I Mayer
l w ó w ,  R y n e k  1. 2 6 .

L e ś n i c z y
i  d o b ry  m y ś liw y , z wyższym
egzaminem. znający się ra goepodar 
»tw;e loLera i uprawie ctm elu, po 
siadają y bardzo chlubne świadectwa 
z dotychc as >wej praktyk5, niemniej 
pccbl.bną rekomendację, posznknje 
prsady w większym majątki od 1. 
kwietnia 1882 jako lrśn cry, rach 
mistrz fub kasjer. Bliższe porozumie­
nie na iisty frarco pod adresem: £  
A. do „Administracji Gazety Naro­
dowej “ .

Nieustająca wystawapieców porcelanowych
w© Lwowie,

n llc a  A k a d e m ic k a , l le s b a  u 
W s t ę p  w o l n y .

L & C. Hardtmuth

W dalszym ciągu
w Bibliotece „Mrówhi“

opuściły prasę:
Wł. Sposowicsa:

Wł. Syrokomla, studjum zł. —.40 
Wincenty Pol. jato poeta „  —.20 

M. Oosławskiego:
Piosnki ułana polskiego

Mikołaja Reja :
Żywot poczciwego człowieka „

P  S. Klonowicsa:
Worek Judaszów B

J. M, Niemcewicza:
L#jbe i Sióra, romans 8
Jan z Tęe^aa, powieść „

Józefa Kopcia:
Dziennik podróży ao Syberji 8

«7. Ch. Paska:
Pamiętniki . . n

J. Finkelhausa:
Podróż po Norwegii

Jana Kilińskiego: 
Pamiętniki z r. 17*4

Wł. Syrokomli:
Margier, poemat histor.
Nocleg hetmański 
Starosta Kopauicki 
Kasper Karlińiki 
Hrabia na Wątoracli 
Kęs cbleba. gawęda

J. Słowackiego:
Ojciec zadiumioBych — W 
Szwajcarji

N akład
KSIĘGARNI POLSKIEJ |

*965 we L W O W IE . 2—8

—.20

1.20

—.40

- .6 0
1.—

—.40

1.—

—.20

—.40

—.40
—.20
—.20
—.20
— 20
-.20

—.15

Znakomite powodzenie 

1
40—¥ jest 10GC

M ą c z k a  r y ż o w a
przygotowana z Bizmutom

dla tego to dział* szczęśliwie na skórę 
aledostneżoaa praystaje do 

ciała, nadaje
cerze świeżość naturalną

CH. FAT
Magazyn Perfum w Paryżu 

9. na ulicy de la Paix, 9.
Dostać można w magazynach galantcr- 

pp. Kamila Strzyżowskiego, Leona Fein- 
tucha, Dzikowskiego i Jahla K. Bayera 
i  Leona i w aptece p. P. Mikolascha,

oszenie.
Wydział ftady powiatowej Rudeckiej ogłasza niniejszem 

licytacją w drodze ofert pisemnych odbyć się mającą, w celu 
wydzierżawienia poboru m>ta na drodze powiatowej koma- 
rza ńsk o-gro dnokiej.

Bliższe warunki dz erzawy przeglądać można codzień od 
godziny 9t^j do 12tej jrzod i od 3ciej do 6tcj popołudniu w 
biurze Rady powiatowej w Rudkach, gdzie i oferty składać 
iależy najpćiniej do 15. lutego 1882.

W Rudkach 25. stycznia 1882.
1633 2 2 Z Wydziału Bady powiatowej.

L. 331.

t ł g ł ó i z e n i e .

Przy szpitalu powszechnym w S’ryju opróżniona jeat po­
sada lekarza sokundarjuszi z roczną remuueracją 200 zł. w. a.

Ubiegający się o tę j osadę zechcą podania swoje zaopa­
trzone w dowody uzdoluieaia i dotychczasowej służby sanitarnej 
wnieść do 1. mar c i  b. r. do Zwierzchności gminy Stryjgkiej.

Urząd gminy król. miasta
Stryj, dnia *23. stycznia 1882. 1541 i_s

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

Smalec świeży
Netto 4*/,0 kl. epik. drew. franco ab 

» ż‘/n blasz.
s ł o n i n a  św ieża

43/, kl. grubej, wędzonej, 
biaLj lub papryk, franoo 8 
Powidła doskonale

4a/jo kilo franco 8
atormolada morelowa
1 kil-y fmaco 8

Śliw ki sasaone
48/,0 i ilo franco

3.86
4.20

4AO

1.60

1.80

Ś w ie c e  m i l o w e
8 paczek a 600 gr. 6 - 8  >z la fo. „ 4
9 n n 600 8 8 8 8 la 8 „ 4
® » lt Ż60 „ „ a n  I a B 8 4

10 8 „ 450 „ „ 8 8 ILi 8 8 4
Tomasz Gurowlcz,

i88 i 4—10 B n d n p e s B t .

2.20

Przeciw łysinom 
siwieniu włosów i tworzeniu 

się łupieży
skutkuje według codzienni# nadchodzących świa­
dectw i pi.m dziękczynnych jodynie i wyłącznie

Olejek taninowy dr. Moras
Szanowny panie aptekarza 

Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Mo- 
ra8. Skntec*ność tego środka jest wyborna, wypadanie wło»ów aitało, a 
nawet eęstjr poiozt się okazał.

Wiedeń, d. 5. stycznia 1880, Wilhelm Wagner.
Fanie aptekarzu Józefie Fflrst w Dradze 1 

Z radością mogę pana donieść, ze w skutek ożycia olejkn taninowego 
dr. Mora*, trzrająoe od dwóch lat wypadanie włosów, zupełnie nitało. Mam 
nadzieję, ze > rzy pomocy tego środka odzyskam dawne moje włosy piękne.

Marieabad, d. 18 sierpnia 1879. Marja Źarembowa. 
Wielmożny Panie 1

A wcale rzeczą nie-
lówego dr. Moras, byłby?* do 
w kilku tygodniach endn, co

Licząc zaledwie trzydzieście lat i być łysym, jes 
przyjemną. Gdybym nio używał olejkn taninowo 
dzisiaj starcem t,iodek ten zdziałał n mnie w k 
wszyscy, którzy mię znają, stwierdzą. Upraszam i t. d

Bukowa 8. stycznia 1880. Wdzięczny
Jarozlaw Dotikol, rządca dóbr 

Dó nabycia we flakonach po 2 zł. i 1 ał. we Lwowie n Zygm. Buc
kera, apt. pod -Srębrnym Orłem, przy ,ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach 
w aot. J Golicboweki^go. 1091 8 ?

V : » 0 0 0 « X J O Q 0 0 0 0 t X X H K X  K X W C

H a r l a n d e r § k a

WINO Z P E P S YNA,, BOUDAU LT
B i i i - i i z o  ( j r z y j e i n n e g o  smuku używane jest od lat 25 i  bardzo pomyślnym 

s k u t k i e m  w trudnych i upośledzonych trawieniach, braku apetytu , boleściach 
nerwowych Żołądka, iw  ogóle w rozstroje mach funkcyi trawienia.

Pepsyna * 00UDA UL I u potwierdzona przez Akademia medyczną paryską,
n a g rod zon ą  zost.aln p ierw szym i m ed a la m i n a  w szy stk ich  w ysta w ach  trdodzyn arodew yah  i 
.  w  P a ryżu  l»67 r . — w W ledniu J87J r . — w FUudeUU 1376 r —  w P a ryżu  1S7S r .  —  .

w  Melbourne U8u r.
W Panyżu : H ottot-B oudault, 7, apenue Vii;tohia S 5* | _

D o s t a ć  można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego 
1 Beiaora.

D o n i e s i e n i e
lecznicze

o jedynie prawdziwem Jana Hoflfa piwie adrowla 
z ekstraktu słodowego, głodowej czekoladzie zdro­
wia 1 piersiowych cukierkach słodowych, w ka­
szlu, cierpieniach piersiowych, osłabienia dala, 

niedobreh ności i t. d,

U z n a n i e .
ojt ręczni młocarnia Um at'ip 

m. wrnB z trybowym jege kler., 
t m stosnukowo zamato dziennic wy- X  
ułócała, a konie pod ciężarem try- 
bowego kieratu aż się ngnały. Gdy 
•ti at -li p. JENA mechanik m!earka- 
fąey przy u icy Żółkiewskiej (vls a 
7i« Matki Boskiej) we Lwowie, taką 
amą miócarnię, leci całtiem nową i 

bez trybów zrobił, gdy do niej kierat 
aa pas zastosował, konie ehodzą cbs- fK  przędzy pończoch 
■-nie w kieracie, jakby nic n>eczniy, 
v młocarn,a nawet i na małym ddn 
crudaiowym znacznie więcej i lepiej 
Arymłaca. —  Z okazji tej dtiękuję 
p. JENIE, polecając go jak najlepiej.

Sroki pod Lwowem 1881.
1420 5 - 6  Ksiądz P. Bazański.

z a do robót pończochowych 
ul cl na szpulkach.

Na wielefiskiejj i paryskiej 
wystawia odznaczono l i a j w y ł -
wemi nagrodami

Powszechnie ulubione z p> 
w^du swej wybornej jakości, do 
nabycia we ws ystkich handlach 

Znak fabryczny dla hurłownych i detailictnych anstr. Znak fabryczny dlaę 
węgierskiej monarchii. 1234 6—24 nici weckowych

« / .  f ł t H f t ł t t t r i r s .
labryka we Lwowie, Filia w Krakowie, /sukiennice 20.

poleca
I w n w c l f O  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 

TT UUTj 1 1? TT OB ej zapachem, ma obszerne zastosowania w dam­
skiej toalecie, ilakon zł. 1.50, pół flakonu 80 ct.

W o d ą  k o l o ń s k ą  najpreelw^szą1 (potiójrą)1 nak°ctCt40,80,pił 150.
P o r f u r - T  na w®*r 5 Dgiolokich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
r o i l U ł l l j f  w a, fiołkowa opononaks Chypr. befiotrop. hiacynt, kon­

walia, róża itp., od 80 ct. do 8 zł. flakcn.
W n r l f *  l p w n n r l n w t i  * iew^n^owł ambrową do skraplania su- 
tt U u ą  lcWd?UUUVV<ąi kien i odświeżania powietrza w pokojach,

flakon 50, 70, 90 e. i złr. 1.20.
Pirtn -f ł A n l a ł n t r t r  do nacierania eiała ma obszerne zastosowanie 
K J C e i  t o a l e t o w y  w damskiej toalecie, flakon 60 ct. i  1 zł.
Ocet salonowy do kadzenia eo ot.
W n r l i ł  tnn ln+ ftT O E ł z *apaohaml fljołkowym, Ess Bonąnet, Millc- ' -L JjI j l  i , f|enr8| beliotrop, do nacierania eiała i ką­

pieli — flakon 1 zł.
Powyższe wyroby zostały wyszczególnione na wystawach krajowych 

1 zagranicznych 4 medalami zasługi i listem pochwalnym.
■ Główne składy w aptekaeb w Przemyśla pp. Nahliks, Stanisławowie 

Stechera, Tarnopola Jamrngiewicza, Podhajcaoh Karzy klawi cza, Stryja 
Zgórskiego, oraz we wsaystaich lszych akltpaoh.

C. k. przyw. i marka ochronna. Premiowana w Paryża 1878.

E a c a l y p t u s  e s e n c j a  d o  u s t

Desinfckcyjno-Autiseptyczny środek konserwacyjno prezerwatywny, do hygienicznego 
pielęgnowania ust i ochrony wpływów miazmatycznych przez dr. C- M. Fabera, we 

Wiedniu, lekarz* przybocznego i. p. Jego Wy.o&ości osaaraa Meksyku.
Esencja do ust Euoalyptus
napełni* pokoje orsgiwiąjpeaia powietnaza. -  Cot ,  r# lyj ikftraad M^niriAilt <U n«i gStMljfkai* w rofcUswiwfc nfi*
tfilMk, jak* środek *dw*nią]p*j pokrja dU ckoryek I jaka śradc . Ua**ey głAbośed laraillwa w iit ii l . 09* C o n a  flftbOe 
n u  l i c  1 .9 0  w aapuai* w apt. Philip* Nanstsin* v« WUdniu, todaisft ws wiaystklah aatcaniejsiysh aptakaok i psrfaaasriaek 
aatir.-wef. ■enarchii i t% granioa.

Główny skład u Feliks Griensteidł, Wien, I., Sonuenfolsgasse 7. 1261 89-40
Ws wszystkich nasiych składach, Joat takfts dn nabycia Ir, •. JFhhsra slawas jod w r. 1BG8 w Łsndyni# winlklas

JPUEITAH" sTnlhd* «• kyfisnieansfo pislsdnswhhia ustnej i hsa- 
‘ Daikowtki«£0 , HhYSina WUli^ai w apt* J. Bilitri Z. Backsra

asdalsa nar wysicisgólnisas e,
_ ...... __  .. nr. Ws Łwtwii do .., _______
i P. Hikslasch A. SteJfa syn., F r . EhrUcha i J.JaikśIski*eo.

(rody wysicasfólnisns c, k. nor*, nydło dc . 
ssrwowania ŝ how. Ws Lwswłs _do anbycja w handlach Alfreda

mm

s a  * * * * węgłuj OhJOJ m ouaitiil. O—24 - h n

V ) 0 0 0 0 ( » } 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 » 0 0 0 0 &

mmw y iH ia ia y
o. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku. Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta 1 monety
pod warunkami najprzystępniejszami.

6 ' | ,  L I S T Y  h i p o t e c z n e ,
5"|o Listy hipoteczne

jakoteś
5j premiowane Listy hipoteczne

które według prawa z d. 1. łipca 1868 (Dz. p.R XXXVm. N. 93,) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskiok wojsko­
wych, na kaucje służbowa i wadja—są w tymże kantorze do nabycia.

B S * ' Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło­
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. lsee 8—¥

2000QQGOOOQOOOC&QQOQQQ£CV

Do c k. dostawcy nadw. p. J a n a  H offa , król. radey kom sji, 
poiiadacza c. k. złotego krzyża tasłngi z koroną, kaw. wy*, orderów,

WGS" w y n a l a z c y
i wyłącznego fabrykanta Jana Hoffa ekstraktu tłodowegi, dostawcy 
nadwornego wielu książąt Europy we Wiedniu, fibry Za: Grabcnbof, 
Brfiun rttrasse 2. Kantor i skład fabryczny: Graben, B aauerstr. 8.

Ośw iat cierpiałem na utrudniony oddech, kaszel i 
uderzenia krwi do glów y we dnio i w nocy, a wskutek 
ubytku moich s ił m ia łem  się  j n i  p o ie g u a ć  ze św ia­
tem ; za poradą lekarską użyłem Jana Hoffa wyrobów 
słodowych i z przyjemnością wyznaję, że ob ecn ie  j e ­
s tem  Zdrow ym , a wszyscy moi znajomi, którzy mnie 
teraz widzą, uważają moie wyleczenie jako cnd. Dla po­
żytku podobnie cierpiących życzę sobie, aby to ogłoszono.

Kaszel, wymioty i ciągle nierzeuia krwi do głowy, dręczyły mni# w# 
dni? i w nucy. Opadłem tak u siłach, że z trudnością mogłem chodiić, a 
fl gma zaledwie wychodziła z piersi — miałem rę  jnł pożegnać s« światem. 
Wtedy w szczęśliwej godzinie poradz:ł mi lekarz, abym dla wzmocnienia użył 
Jana Hotft wyrobów s odowyeh j ko śro4ka leczniczo-poływczego, mianowici* 
piwo zdrowotne z wyciąg słodowego, słodową czekolidę zdrowotną i pi#.-, 
siowe cokierki słodowe. Zaraz po rozpoczęciu leczenia wyciągiem słodowym 
ustały uderzen:a krwi, organa pożywiające zostały wzmocnione, apetyt powró­
cił, a z kaszlu zaledwie został ś ad — jadam b z trudności w.zslkie potrawy 
i mam spokojny zdrowy son. Ten szybki powrót do zdrowia wydaje się wszyst­
kim, którzy znali moje cierpienie , jako niesłychane dziwo; jest jednak pi 
dziwy [o i powoónje mnie do Wyrażenia wynalazcy tych wyrobów słodowych 
panu Janowi Huffowi mojego najgorętszego podziękowania i do polecenia tych 
eyróbów słodowych wszystkim cierpiącym. Proszę o nadesłanie 26 flaisek 
piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego, 10 fantów czekolady, 10 woreczków 
cnłierków słodowych. 1M4 i —4

G Y iB A f AS JANOS, porucznik honwedów.

Urzędowe donies*enie lecznicze.
1 c. k. garnizonowego szpitala nr. 7 w Graca.— Wskutek szanownego pisma 
z 10 listopada b. r. npra.żam o p nowne przysłanie pańskiego piwa zdrowo­
tnego z wyciąga słodowero, głyz okazało się oao rzeczywistem dobrodziej­
stwem n licznych chorych powracających z Bośnii, a dotkniętych febrą po­
wrotną, a szczególniej n takich, którzy wskutek niedokrowności mózgu mieli 
majacz-nia i fcrak snu.

Dr. ROBICEK, starszy lekarz sztabowy.

P r i e 8 ł r « ( t ,
Wszystkie wyroby słodowe opatrzone są na etrkle-, 

tach uboczną marką ochronoą [popiersie] wynalazcy 1 
pierwszego fabrykanta JANA HOFF,

W formie owalnej , pod tą znpełny podpis (Jobanu Hoff). 
Gdzie tego znakn niema, należy wyrób jako fałszywy, mis 
1 wyjąć

Pierwsze, prawdziwe, flegmę rozpussczająee cukierki 
słodowe Jana Bofia opakowane są w niebieski papier.

Mniej ja k  za 2 złr. nie w ysela  się. 1—4
Główny skład w e  Lwow ie: Z. Racker, J. Briser, Piotr Mikoksch,

H. BI amen Lid aptek., Karol Bałłaban handel. Biała-. Zabystrzan apt- 
dy: wszystkie apteki. Bochnia: Miehnik. Ctcmiowce? J, GóUohowskł, fietde- 
wicz apt., bracia Tabakar, Ign. Scbnirch. Drohobyea-. T. Jabłoński, do Do- 
brzyniecki, Raozka apt. Jarosław: J. Rohm apt., 8. ELlenberg, Wisłooki apt. 
Kołomyja : Jan Sidorowicz. Kraków: Jan Janiga, J. Tran )*jńsri, Edward 
Fnchs, W. Redyk, Siedlecki, Stokmar, Wiśniewski apt. Przemyśl: M Ko­
złowski, M Erng i wszystkie apteki. Rzeszów: A. Karpiński ąpt w Rynku, 
Scbaitt r & Comp.. Nengebaner. gamhor K. Maresch, Alakaiewioz apt. Sa­
nok: Hochdorf, Sara Fromm. Stanisławów: Jan Maenra apt. Stryj: D. J. 
Nnssenblatt <fc Cmp., obie apteti. Suczawa: Ed. Lisaka apt.; tudzież we 
wszystkich apseracn w krajn  __ _______

Do w cierftńla na tkutecino leczenie gośoa, reumatyzmn, wszelkiego rodzaju 
rwania w ezłonkaeh i porażenia, bołtt w głowie, w usrach i zębów ; do Okładów ua 
wszelkie uszkodzenia 1 rany, przeciw zapaleuiom 1 wrzodom. Do użycia w ew n ętrz­
n e g o  zmięszaua z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyarejl. 

Flaczka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — Glowny skład wysyłkowy n

H f *  Tylko wtedy praw­
dziwa* Jeżeli każda fla­
szka opatrzona podpi­
sem Kolia t marką 
ochronną.

Tylko wtedy praw­
dziwa, jeżeli każda fla­
szka opatrzona podpi­
sem Kolia I marką 
ochronną. - U

A. Moll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuehlauben, 9.
* SkładT! we Lw ow ie w spt- J. Beisera, i Zygm. Rackera; w handlach P. W. Królikowskiego, W. Marssałkiewloca, K. Bałłabana, Stan. Uarklawiesa 

w Brodach w apt. E. LisSki; w Bacząc,n Joel R. Rapp; w Czerniowcach w apt. J- Golichowskiego w Glinianach w api A Heima; w Jarosławiu w spt W. Bobas* 
w Krakowie w apt. W. B « >j w Podwołoc-yskaoh n G Morawetsa: w Przemyślu w apt. Fran. Nablika; w handlu F. Gaidetsohki; w Bsesiowle J. Schiitter A (top.) 
w Sersole J. Dempniak; w Stanisławowie w apt. 8. Amirowlozaj w Stryju D. Nussenblatt *  Cmp?; w Samborse w apt. R. Mareseha, J. Aleksiewiesa; w Tarnopolu w 
apt H. Kahanego. Fr. Jamrogiewicsa, i E Frant,a

Wydawcy i właśoiciolą J. Dobrzański i K . Groaiau. Odpo r iatóalay redaktor Ja* Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.”


